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PRAGA. Kierownictwo partii niemiecko- 
sudeckiej ogłosiło wczoraj wieczorem, że 
przerywa rokowania z rządem na *znak 
protestu przeciwko zajściom w Morawskiej 
Ostrawie. j 

Po południu delegacja partii niemiecko- 
sudeckiej zebrała się na posiedzeniu, celam 
zapoznania się z nowymi propozycjami 
rządu czechosłowackiego. 


Podczas posiedzenia nadeszły wiadomo- 
ści z Mor. Ostrawy o zajściu z policją i 
pobiciu przez policjantów posłów niemiec- 
ko-sudeckich. Delegacja zawiesiła obrady, 
uchwalając zawiadomić premiera Hodżę, 
że zmuszona jest z powodu zajść w Mo- 
rawskiej Ostrawie przerwać rokowania, 


Komunikat stwierdza, iż rząd nie panu- 
je nad sytuacją w takim stopniu, aby móc 
skutecznie rozpocząć w obecnym momen- 
cie rzeżzowe rozmowy i aby mógł je zakoń- 
czyć wk spokojnej atmosferze. 


O wytworzonej sytuacji delegacja par- 
tii Niemców sudeckich zawiadomiła prezy- 
denta Benesza 1 lorda Runctmana, który 


deckich pod przewodnictwem posła Franka. 


Starcie polici z Niemcami 

w Mor. Ostrawie | 
Przebieg zajścia w Mor. Ostrawie był 
następujący: Do Morawskiej Ostrawy przy- 
było 5-ciu posłów niemiecko-sudeckich ce- 
lem zbadania wiadomości o brutalnym 
traktowaniu w więzieniu czeskim  82-ch 
aresztowanych członków partii niemiecko- 
rudeckiej. Podczas rozmowy z władzami 
iądowymi przed lokalem sądu zgromadził 


NORYMBERGA. Proklamacja kan- 
clerza Hitlera w Norymberdze była 
pierwszym . publicznym wystąpieniem 
kanclerza na zjeździe. W proklamacji 
tej kanclerz ani słowem nie wspomniał 
o sprawie Niemców sudeckich. Czy i 
kiedy kanclerz sprawę tę poruszy, pozo- 
taje kwestią otwartą. Kanclerz prze- 
mawiać będzie w czasie zjazdu kilka ra- 
zy. 

Politycznym momentem najbardziej 
ciekawym w proklamacji kanclerza były 
akcenty wzywające naród niemiecki do 
zachowania nadal wiary w obecne rządy 
Rzeszy. 

Równie silnie dał wyraz wezwaniu te- 
mu Hess w przemówieniu swoim, w któ- 
rym wskazywał na posłannictwo kance- 


NORYMBERGA. Podczas kongresu 
całe życie polityczne Rzeszy przeniosło 
się do Norymbergi. Przybyli tam prócz 
kanclerza Hitlera Goering, Goebbels, 
Ribbentrop, wszyscy prawie członkowie 
rządu Rzeszy, dostojnicy partyjni oraz 
cały sztab wyższych urzędników poli- 
tycznych i partyjnych. Bawią tam rów- 
niemieccy dypłomaci akredytowa+ 


przyjął o godz. 17 delegację Niemców su-- 


Niemcy sudeccy przerwali 
rokowania z rządem czeskim 


się tium Niemców, czekając na wynik in-| stał pobity przez policję szpicrutą, a trzej 


terwencji. 


„Pojawiła się polioja, przy czym | posłowie zostali zatrzymani, mimo, że po- 


doszło do starcia z tłumem, Pos. May zo-! kazali legitymacje. poselskie. 


Jeszcze przed przęrwaniem rokowań | nej w Karlowych Varach. Partii niemiecko- 


partii sud.-niemieckiej z rządem czeskim 
nadeszła nast. wiadomość: 

BERLIN. Z Pragi donoszą: W kierowni- 
czych kołach partii niemiecko-sudeckiej nic 
dotychczas nie wiadomo, jakoby rząd przy- 
jął 8 punktów deklaracji Henleina, ogłoszo- 


sudeckiej nie przedstawiono ani t. zw. trze- 
ciego, ani też czwartego planu rządu czecho- 
słowackiego. W ten sposób tracą swe pod- 
stawy wszystkie krążące zagranicą pogłoski 
na ten temat, rozpowszechniane w celach 
agitacyjnych. Delegacja Niemców sudec- 


„Times“ radzi Pradze: 


Pozbyć się balastu Niemców: 


" LONDYN. „Times“, -omawiająe-sytu- 
ację Czechosłówacji, występuje: z' radą 
pod adresem rządu praskiego, aby się 
zastanowił, czy nie lepiej pozbyć się w 
ogóle. balastu Niemców sudeckich i za- 
dowolić się bardziej jednolitym pań- 


stwem nie N mniejszością nie- 
miecką.. , 


+.„„iTimes** stwierdza, że całkowite prze- 
jęcie przez rząd czeski żądań Henleina į 
okazuje się coraz bardziej niemożliwe, 
wobec trudności pełnego stosowamia mé- 
tod narodowóo-socjalistycznych na okre- 
ślonym obszarze, wchodzącym w: obręb 
parlamentarnej republiki i przeniesienia 
osobistej wierności Niemców sudeckich 
z-głowy państwa, w którym zamieszku- 


Kto nadużył zaufania lekarzy toruńskich? 


Zarządzenia polustracyjne są najlepszym uzasad- 
nieniem akcji szpitalnej naszej „Gazety“ 
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lerza i na fakt, że wiarę tę dzieli dziś 
cały naród niemiecki. Hess. podkreślał, 
że wszystko co robi kanclerz jest dobre, 
rozumne i konieczne nie tylko dla na- 
rodu niemieckiego, lecz i dla całej Rze- 
szy. 

W gospodarczej części mowy zwrócić 
należy uwagę na zapewnienie zawarte 
w proklamacji kanclerza, że Rzesza nie- 
„miecka wyzwoliła się dziś całkowicie z 
pod groźby blokady. 

Ważnym akcentem politycznym w 
proklamacji Hitlera było całkowite prze- 
milczenie ostatnich zarządzeń wojsko- 
wych we Francji. 

Stwierdzić należy. że prokiamacja 
kanclerza wpłynęła uskojająco na' na- 
stroje w Norymberdze. (PAT) 


Norymberga drugą stolicą Rzeszy: 


ni przy głównych stolicach europejskich 
m. in. ambasador von Moltke. 

Z honorowych gości zagranicznych 
najliczniej reprezentowane są Włochy 1 
Hiszpania, obok nich jednak znajdują 
się również urzędowi goście z Pragi. 

Dyplomaci zagranicezni akredytowani 
przy rządzie Rzeszy przybyli w środę ra- 
mo. Prąsę światową repreżzentuie naze- 

250 dziennikarzy, 


Udział w kongresie patryjnym bierze 
600 tys. członków partii i formacvi var- 
tyjnych, 


Ger. Zamorski gościem kanclerza 
Hitlera w Norymberdze 


NORYMBERGA. Bawi tu jako gość 
kanclerza komendant główny P. P. gen. 
Zamorski. Przyjęty on był przez kancle- 
rza Hitlera, wczoraj zaś udał się na 
2-dniowy pobyt do Monachium dla zwie- 
dzenia tamtejszych ośrodków policji 
niemieckiej. W piątek gen. Zamorski 
powraca do Norynibergi. 


Nagrody za budowe dróg oraz 
konstrukcje samolotów i taniego 
samochodu 


NORYMBERGA. Na uroczystym po- 
siedzeniu w gmachu opery ' minister 
Goebbels dokonał wręczęnia nagród pań- 
stwowych za zasługi dla rozwoju kultu- 
ry Rzeszy. Nagrody otrzymali: general- 
Ly inspektor budowy dróg niemieckich 
dr. Todt, konstruktor głośnego „samocho 
du ludowego“ (K.O.F. Volkswagen) — dr. 
Poersche oraz konstruktorzy samolotów 
Heinkel i Messerschmidt, pomiędzy któ- 
rych nagroda została podzierwa 


to szczyt doskonałości, Ządać wszędzie. 
| a nn 


kich, wbrew  twierdzeniom wczorajszych 
dzienników praskich, nie została dotychczas 
(do późnych godzin popołudniowych) zapro- 
szona do premiera Hodży, aby zapoznać się 
z nowymi projektami rządu praskiego. W 
ciągu wczorajszego wieczoru nastąpić miała 
rozmowa delegacji partii niemiecko-sudec- 
kiej albo z premierem albo z prezydentem. 
(PAT) i 


| iudk 


ją, na głowę państwu sąsiedniego. 


Jest rzeczą zupełnie naturalną — pi- 
sze „Times* — że Niemcy sudeccy nie 
chcą znaleźć się w sytuacji, w której w 
razie wybuchu wojny musieliby walczyć 
przeciwko swoim wpółziomkom, Jeżeli 


Niemcy sudeccy obecnie domagają się 
więcej, niż rząd czeski wydaje się być 
skłonny w swoich ostatnich propozy- 
cjach udzielić, można tylko sądzić, że 
Niemcy w ogóle nie czują się dobrze w 


obrębie czechosłowackiej republiki. W 
tym wypadku rządowi czechosłowackie- 
mu wartoby się zastanowić nad tym, czy 
jest sens odrzucać projekt istniejący w 
niektórych kołach, aby uczynić z Cze- 
chosłowacji państwo bardziej jednolite 
przez odstąpienie peryferii z obcą lud- 
nością, graniczącej z państwem, do któ- 
rego rasowo należy. W każdym razie 
życzenia danej ludności stanowią czyn- 
nik. decydująco ważny przy każdym 
rozwiązamiu zagadnienia, jeżeli rozwią= 


i zamie to ma być stałe i trwałe. Dla Cze- 


chosłówacji możliwości stania się pań- 
stwem jednolitym mogą znacznie prze- 
ważyć niekorzyści, wynikające z utraty 
niemiecko-sudeckich obszarów . zranicz- 
nych. 


Min. Beck na Zamku. 


WARSZAWA. Pan Prezydent R. P. 
przyjął w dniu 6. bm. p. ministra Spraw 
Zagranicznych Józefa Becka przed jego 
wyjazdem do Genewy. 


Towarzystwo Przyiació! Nawa 
i Sztuki w 


Gdańsku 
wa ea o A mider oaral 


Władze podatkowe gdańskie wymierzyły 
Tow. Przyjaciół Nauki i Sztuki w Gdańsku 
podatek dochodowy w kwocie 5 tys. złotych. 
Towarzystwo nie posiada jednak żadnych 
dochodów ani majątku, a wydatki na wys 
dawnictwo pokrywa jedynie ze składok í 
dotacji. Termin zapłaty. upiywa 15 bm. w 
związku z tym towarzystwu gromi seminit- 
cie i licytacja biblioteki. (ATE) 
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Członkowie rodziny carskiej 
obywatelami angielskimi 
LONDYN. Trzech członków cesar- 


skiej rodziny rosyjskiej otrzymało oby- | 


watelstwo brytyjskie. Są to wnuki wiel- 
kiej księżnej Xeni, siostry zamordowa- 
nego cara — książęta Aleksander i Mi- 
chał oraz księżniczka Xenia, którzy stu- 
diują w Anglii. 


Zgon syna b. króla hiszpańskiego 


MIAMI. Hrabia Cavadonża, najstar- 
szy syn b. króla hiszpańskiego, zmarł 
naskutek wypadku samochodowego. 


Poseł litewski Skirpa wyjechał 
| do Genewy 
KOWNO. Minister spraw zagranicz- 
nych Lozorajtis wyjechał do Genewy. 
Członkami delegacji litewskiej są poza 
tym: poseł litewski w Paryżu Klimas i 
poseł litewski w Warszawie Skirpa, któ- 
rzy dotychczas pełnili funkcje stałego 
delegata w Lidze Narodów. 


Port w Marsylii pod kontrolą 
wojska 


PARYŻ. Odmowa portowych robotni- 
ków w Marsylii przyjęcia propozycyj, 
wysuniętych przez pracodawców, spowo- 
dowała rząd francuski do przedsięwzię- 
cia energicznych kroków. Ostatni „Jour- 
nål Officiel“ publikuje rozporządzenie, 
na zasadzie którego port'w Marsylii zo- 
staje zarekwirowany i oddany pod kon- 
trolę władz wojskowych. Zarządzenie to 
wchodzi w życie natychmiast. 


Wielkopolski Kościan bez Zydów 

POZNAŃ. Miasto Kościan nie ma już 
ani jednego Żyda. Ostatnia nierucho- 
mość, mianowicie kamienica, która by- 
ła właśnością obywatela polskiego, wy- 
znania mojżeszowego, przeszłą w tych 
dniach w ręce polskie. (ATE). 


Przez 106 godzin w powietrzu 


NOWY JORK. Lotnicy Merril Phoe- 
nix i Harold Allen ustanowili nowy 
światowy rekord długości lotu na samo- 
locie lekkim, utrzymując się w powie- 
trzu przez 106 godz. 03 min. Istnieje 
wątpliwość, czy rekord ten będzie uzna- 
ny, gdyż lotnicy dokonali lądowamia 
przymusowego, nie wracając na miejsce 
startu, jak tego wymaga regulamin lo- 
tu. (PAT) 


Dla osób pracujących umysłowo, neura- 
steników oraz cierpiących kobiet szklanka 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józe- 
fa, zażyta na czczo rano, jest doskonałym, 
szybko i przyjemnie działającym Środkiem 
oczyszczającym żołądek i jelita. (11687 


Wielki pożar w Kłaipedzie 


KOWNO. W Kłajpedzie spłonęła część 
wielkiej fabryki nawozów sztucznych 
„Union*. Przy gaszeniu pożaru zginął 
jeden strażak, a 10 strażaków oraz 10 ro-. 
botników odniosło rany i poparzenia. 
Straty wynoszą pół miliona litów. 


Meksyk importuje samochody 
niemieckie 

Meksyk wprowadzając nową taryfę na 
samochody importowane z zagranicy, daje 
pierwszeństwo wozom niemieckim na nieko- 
rzyść amerykańskich, Taksa opłat na wozy 
do 4 cylindrów nie przekracza 250 pesetów. 
Pod kategorią tą należy rozumieć małe ma- 
szyny £-cylindrowe, na które fabrykanci nie- 
miccy są specjalistami. Opłaty od wozów 8- 
cylindrowych wynoszą 700, a od 12-cylin- 
drowych 2.000. 


Liczba przestępstw w Polsce 
maleie 


Z aa wajit ostatnio przez Główny 
Urząd Statystyczny zestawień ilustrują- 
cych liczbę dokonanych w Polsce prze- 
stępstw w pierwszym półroczu 1938 roku 
wynika, iż Heczba przestępstw w porów- 
naniu z takim samym okresem roku u- 
biegłego znacznie zmalała. 

W pierwszym półroczu 1937 r. na te- 
renie całego kraju dokonano 13.841 o- 
szustw, 254.790 kradzieży, 1.021 rozbo- 
jów, 452 dzieciobójstw, 8.266 ciężkich 
uszkodzeń ciała, 804 zabójstw, 1.114 pod- 
paleń, 3.338 fałszerstw; w pierwszym zaś 


półroczu 1938 roku dokonano już tylko 


12.884 oszustw, 185.278 kradzieży, 928 
rozbojów, 380 dzieciobójstw, 7.949 cięż- 
‘kich uszkodzeń ciała, 752 wyg pęki 801 
podpaleń i 3.382 fałszerstw, 


rostą i prezydentem miasta na czele. Po | cjusz. Uroczystość zakończyła się od-. 
powitaniu ks. Nuncjusz przeszedł na | śpiewaniem „Boże coś Polskę“, po czym 
plac przed dworcem, gdzie orkiestra wy- | ks. Nuncjusz udał się do pałacu bisku- 


a kompania honorowa sprezentowała | naut z udziałem przedstawicieli władz 
broń. Po powitaniach ks. Nuncjusz za- 


b. r. liczba ofiar rozruchów w Palestynie 
wyniosła 248 zabitych i 301 rannych. Za- 
bitych zostało 193 Arabów — w tej licz- 
bie 130 terrorystów, 39 Żydów i 3 Angli- 


ka dni deszcze spowodawały na terenie 
całych Moraw poważne wylewy rzek i 


powodz 

1880. Dorzecze rzeki Morawy, która wez- 
brała z górą o 4 m ponad normalny stan, 
wygląda jak wielkie jezioro. Na prze- 
strzeni kilkudziesięciu kilometrów znaj- 
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ms ; 


Włocławek gościł Nuncjusza 
Apostolskiego 


We wtorek po południu przybył do | miejsce w pięknie przystrojonym powo- 
Włocławka nuncjusz apostolski ks. ar- | zie i przejechał udekorowanymi ulicami 
cybiskup Filip Cortesi. Na dworcu przy- | miasta do katedry, entuzjastycznie wi- 


branym flagami o barwach państwo- | tany przez tłumy mieszkańców i młos; 


wych i papieskich powitali ks. Nuncju- | dzież szkolną, ustawioną w szpalerach. 
sza przedstawiciele duchowieństwa, | U wejścia do świątyni powitała księdza 
władz państwowych i samorządowych | Nuncjusza kapituła, a ks. biskup Ra- 
oraz przedstawiciele urzędów i organiza- | doński wygłosił od ołtarza mowę powi- 
cyj z ks. biskupem Radońskim, wicesta- talną, na którą odpowiedział ks. Nun- 


konała hymny papieski i państwowy, | piego, gdzie o godz. 8 odbył się uroczysty 


i społeczeństwa. 


—— 


jął wraz z ks. biskupem Radońskim 


Dzień radości w stolicy Holandii 


AMSTERDAM. We wtorek wśród nie- |] królowa szła do kościoła, by złożyć przy 


opisanego entuzjazmu niezliczonych tłu- | sięgę. Po nabożeństwie wygłosił wielkie 
inów, 
jubileusz 40-lecia swego panowania w | królowej w imieniu narodu hołd. 
sto.jcy państwa Amster ia'nie 


obchodziła królowa Wilhelmina | przemówienie premier Colijn, składając 


Wieczorem podczas bankietu galowe- 
Najwznioślejszą chwi'ą bogatego pro- |go w pałacu toast ma cześć -królowej 


gramu były uroczystości w kościele | wzniosła ks. Juliana, . podkreślając w 
Niuvve Kerk, 
przed 40 iaty młodziutka, bo zaledwie | słu królowej. 
18 lat licząca królowa, składała przysię- 
ge na konstytucję w chwiłi objęcia rzą- |rem w miasto świateł. Morze lampek e- 
dów. Szpa:er w kościele tworzyło 48 ofi- | lektrycznych oświetlało zaciszne kanały 


cerów. którzy przed 40 laty jako młodzi |i stare gmachy. (PAT). 
kadeci tworzyli szpaler, 


tym samym, w którym |swej mowie wielkie zalety serca i umy- 


Amsterdam przeistoczył się wieczo- 


kiedy młoda 


owsk 


HERBATA a mesai 


to rozkosz znawców 
Kto raz spróbuje, ten stale kupuje tylko w firmie 


B. Hozakowski, 1, Mostowa 28. 


Telefon 2181. (1330 


248 zabitych i 301 rannych 


oto bilans t1 miesiąca rozruchów w Palestynie 


JEROZOLIMA. W miesiącu sierpniu | ków. Rannych było 139 Arabów (45 ter- 
rorystów), 103 Żydów, 25 żołnierzy an- 


12 arabskich i 4 angielskich. - 


Wyłom w liniach obronnych Hankau_ 


Wody Żółtej Rzeki mają powstrzymzć Japończyków 


TOKIO. Agencja Domei donosi: Woj-|] tych. W ręce Japończyków wpadło 
ska japońskie przerwały nie tylko | prócz tego 600 jeńców, około 5 armat po- 
pierwszą linię obronną Hankau, lecz | lowych i kilkadziesiąt ciężkich i lekkich 
również wewnętrzne linie obronne okoli- | karabinów maszynowych. 
cy Kushi, Kwangtsi i Teian. Jeden z od- 
działów japońskich zajął we wtorek po 
południu ważną ze strategicznego punk- 
tu widzenia miejscowość Kwangtsi, inny 
zaś oddział — miejscowość Kushi na 
drodze z Liuan do Sinyang na południo- 
wym odcinku linii kolejowej Pekin— 
Hankau. Wojska chińskie straciły w 
obronie Kwangtsi przeszło 10.000 zabi- 


ska chińskie przerwały tamę na rzece 
Żółtej w pobliżu Uensen celem powstrzy- 
mania postępów oddziałów japońskich. 
Wojska japońskie posunęły się na po- 
łudniowym odcinku Lunghajskiej linii 
kolejowej naprzód, zajmując miejsco- 
wość Taikamg, oddaloną o 80 km od linii 
kolejowej Pekin—Hankau. 


ZA mrp 58 tat 


MOR. OSTRAWA. Padające przez kil- | prawne, pastwiska. Przedmieścia O- 
łomuńca i szereg licznych wiosek zalały 
wody zupełnie. Komunikacja odbywa się 
łodziami. Pociągi na trasie Ołomuniec— 
Prościejów jeżdżą środkiem jednego 
wielkiego jeziora. W zalanych lasach 
zginęły wielkie ilości zwierzyny. Szkody 
w samym Ołomuńcu oblicza. się na kil- 
kanaście milionów. 


Wiedeń demonstruje 
prźeciw pozadankom czeskim radia wiedeńskiego 


WIEDEŃ. Nieznani spraw oddałi w | monstrowała publiczność przeciw tym 
nocy kilkanaście strzałów do okien cze- | transmisjom, żądając zamknięcia głoś- 
skiej szkoły Komensky'ego w Wiedniu. | ników. Jest to tym bardziej charaktery- 
Napad ten jest wynikiem wzrastającego | styczne, że iniejatywa wprowadzenia t. 
niezadowolenia wśród części ludności |zw. kwadransa czeskiego w radio wie- 
wiedeńskiej z powodu wprowadzenia po- | deńskim wyszła ze strony władz partii 
gadanek czeskich w radio wiedeńskim. | narodowo - socjalistycznej w Wiedniu. 
W licznych lokalach publicznych de- E 


Statek-tułacz na Dunaju 


WIEDEŃ. Od kilku miesięcy znajdu- ! skie zagroziły, że przetną linę, na której 
je się na Dunaju obok Bratisławy na po- ! statek ten przymocowańy jest do brze- 
graniczu austriacko-czesko-węgierskim | gu węgierskiego. Żydzi, w liczbie 47 
francuski statek „Quenia“, mający na | osób, zwrócili się do władz czeskich 
swym pokładzie- żydów emigrantów | z prośbą o pozwolenie wyłądowania naa 
z Wiednia. Statku tego nie chce przyjąć | ziemi słowackiej. Otrzymali oni jednak 
żadne państwo. Obecnie,v' {ze wegier- ! odpowiedź o*wownas 


ie, jakich nie notowano od roku 


duja się pod wodą szosy, lasy, pola u- 


-| 6.100.000 dolarów. W jednym dniu tylko,.a 


gielskich, 16 policjantów żydowskich, 


TOKIO. Agencja Domei donosi: Woj- 


Przełęcz im. Marszałka 
migłego-Rydza 


LIMANOWA. Szereg organizacyj spo 
łecznych oraz społeczeństwo limanowszczy: 
zny postanowiło nazwać przełęcz na Chy- 
żówkach przełęczą im. Marszałka Śmigłego- 
Rydza, dla upamiętnienia walk w r. 1914, 
stoczonych przez oddział legionistów pod 
dowództwem obecnego Marszałka Śmigłego- 
Rydza. Legioniści nocą otoczyli Chyżówkę 
i wzięli do niewoli -około stu nócujących 
tam kozaków. (PAA) 


Europa się kłóci — a złoto 
ucieka do Ameryki 
NOWY YORK (PAA). W ciągu mies. sierpnia 
b. r. zapasy złota amerykańskiego Federal: 
Reserve Bank zwiększyły się o sto milionów. 
dolarów. W ostatnich dniach wpłynęło 


mianowicie 2 września wpłynęło 3.900.000 z 
Londynu. Jest to złoto, które ucieka z Eu- 
ropy do Stanów Zjednoczonych Ameryki Pół 
nocnej w związku ze stałymi alarmami wo- 


jennymi, 


Nowe woiskowe lotnisko 
niemieckie na Slasku 

WROCŁAW (PAA). Na pograniczu cze- 
chosłowackim, w miejscowości Ziegenhals 
na Śląsku, rozpoczęto prace nad budową l0- 
tniska wojskowego. Chłopi otrzymali róz- 
kaz wykopania kartofli z pól w przeciągu 
8-ch dmi, które zostają zajęte pod budowę 
lotniska, 


Dezercja niemieckich żołnierzy 
do Francii 

FORBACH (PAA). Na posterunek celny 
w pobliżu miejscowości Forbach zgłosiło 
się dwóch dezerterów z armii niemieckiej, 
z których jeden był jeszcze w mundurze 
niemieckim. Ten, zatrzymany na granicy i 
zaprowadzony na posterunek niemiecki, u- 
derzeniem pięści zwalił strażnika i uciekł 
do Francji. Drugi, gdy przeglądano jego 

papiery, wywrócił stół i również zbiegł do 
Francji, . 4 


Ostre zarządzenia na granicy 
| Lotaryngii ga SE 


SAARBRUREN (PAA). W szeregu wsi, 
bezpośrednio położonych na granicy Lota- 
ryngii, wydano ostre zarządzenia porządko- 
we. Do każdej wsi zostali skierowani funk- 
cjonariusze Gestapo, których celem jest ści- 
sła i ostrzejsza kontrola, jak to miało miej- - 
sce do tej pory t. zw. małego ruchu gra- 
nicznego, 


Tallin w kłębach dymu 
sowieckiego 


" TALLIN. Nad stolicą Estonii w dai- 
szym ciągu unoszą się kłęby dymu, któ- 
ry nadciąga od granicy sowieckiej. Z 
powodu dymu ludzie chorują. (PAT). 


Popyt na żelazo w Niemczech 


BERLIN. Zakłady produkujące żela- 
zo w Niemczech stwierdzają ostatnio 
silny napływ zamówień. W związku 
z tym normalne terminy dostaw zostały 
przedłużone. Również wzrósł poważnie 
import złomu z zagranicy, a wewnątrz 
kraju stwierdzono wzrost działalności 
towarzystw, trudniących się rozbiórką ) 
okrętów. (PAT) 


Datownik .„stratosferyczny * 

Na czas trwania 1-go polskiego lotu 
stratosferycznego w dolinie Chochołow- 
skiej, tj. od dnia 5 bm. Dyrekcja Okręg. 
Poczt. i Telegrafów w Krakowie urucha- 
mia w Chochołowie ekspozyturę urzędu 
pocztowo - telekomunikacyjnego, czynną 
bez przerwy od godz. 8 do 20 w dziala 
pocztowym oraz całą dobę w dziale tele- - 
komunikacyjnym. Przesyłki, nadane w 
tym czasie, opatrzone bedą specjalnym 
datownikiem, 


Nowy rekord szybowcowy 


WIEDEŃ. Dwaj lotnicy niemieccy 
ustanowili na szybowisku Spitzerberg 
światowy rekord długości lotu na dwu- 
osobowym. szybowcu, unosząc się w po- 
wietrzu przez 23 godz. 39 min. Dotych- 
czasowy rekord 19 godz. 08 min., ustano- 
wiony przez lotników szybowcowych s6- 
wieckich, został w ten sposób pobity e 
kzodzinv 23 minu. 


+ 
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Śrześląd prasy: 


Nie góry. ani rzeki bronią dzisiaj 
granic państwa 


„Kurier Poranny“ w artykule: „Nie góry 
ani rzeki bronią dzisiaj granic państwa“ 
rozprasza pesymistyczne twierdzenie 6 rze- 
komo fatalnej sytuacji geopolitycznej Pol- 
ski, wynikającej jakoby z położenia geogra- 
ficznego naszego państwa, z płaskiej jego 
powierzchni oraz z braku granic natural- 
nych. „Kurier Poranny“ pisze słusznie: 

„Ani charakter granie, ani budowa. pio- 
nowa kraju, ani inne czynniki nie mogą 
przesądzać z góry o losach kraju; po sto- 
kroć ważniejszymi od nich czynnikami 
są: wartość państwa i spoistość jego lud- 
ności. Dawna Rzplita upadła nie dlatego, 
że natura kraju predestynowała jej zgu- 
bę, lecz dlatego, że nawet w chwilach 
majgroźniejszego niebezpieczeństwa nie 
umiano się zdobyć na należyty wysiłek 

— na stworzenie silnej armii. x 

Płyną stąd pewne wnioski i na dziś. 
W pełnej dynamizmu Europie powojen- 
nej, w dobie niesłychanego tempa życia 
politycznego, nie ma na naszym konty- 
nencie miejsca dla narodów biernych, le- 
niwych, zacofanych oraz rozproszkową- 
nych na grupy i grupki. Nie ma w niej 
miejsca dla państw, które pożerane są 
przez wewnętrzne walki polityczne i spo- 
łeczne, szczególniej gdy państwa te, jak 

Polska, stanowią ważny czynnik równo- 

wagi europejskiej. Odrodzona Polska w 

swych granicach dzisiejszych może, mi- 

mo swego położenia, stać się potęgą, o 

ile główny gospodarz kraju — naród pol- 

ski, będzie karny, należycie zorganizowa- 
ny i uzbrojony. Naród polski może się 
wówczas o los swego terytorium państwo- 
wego nie obawiać. Co się zaś tyczy moż- 
liwości powikłań wojennych, to zasadni- 


w” 


czo zawsze rozstrzygała dotąd o losach 
wojny wola zwycięstwa, wola wielkich 
wodzów — Bolesławów, Batorych, Sobies- 
kich, Piłsudskich, a pod ich przewodem 
wola i ofiarność całego narodu, pełnego 
wiary w swą wielkość i siłę. Tak będzie 
niewątpliwie i w przyszłości. W tym też 
znaczeniu miał rację polski pisarz poli- 
tyczny z 16-go etulecia Piotr Grabowski, 
gdy kończąc swe wywody na temat po- 
łożenia Polski, pisał: „W samych rę- 


Wzmaga się w Europie 
 Ssłan ogólnego zdenerwowa- 


57 miliardów marek wynosi zadłużenie 


Co mówi sprawozdanie Banku Rzeszy? 


Wydatki .Rzeszy Niemieckiej prze- 
kraczają znacznie jej możliwości finan- 
sowe. Gospodarka naszego sąsiada, nie- 
mieckiego oparta jest na sztucznych ope- 
racjach, które bardzo często kończą się 
fatalnie. j ; 

Do tego wniosku musi dojść każdy, 
kto skrupulatnie czyta sprawozdania 
Reichsbanku (Bank Rzeszy). Otóż z o- 
statńich sprawozdań tej naczelnej in- 
stytucji finansowej Niemiec wynika, że 
wprawdzie wpływy z podatków od czasu 
przejęcia władzy przez rząd narodowo- 
socjalistyczny wzrosły: dwukrotnie, nie 
są one jednak w stanie pokryć wzrasta- 
jacych w szybkim tempie wydatków 
rządu. > 

W roku budżetowym 1933 podatki 
przyniosły przeszło 6 miliardów marek, 
a w 1937/38 przeszło dwa razy tyle, bo o- 
koło 13 miliardów marek. Zresztą suma 


kach naszych, w piersiach i gardłach na- 
szych municja nasza, to nasze góry, to 
nasze wody, to zamki, mury i wały pol- 
skie“, 


Przeciwko „shettu intelektual- 
nemu” 


Tygodnik „Zaczyn*, który ukazał się po 
przerwie wakacyjnej, zabiera głos w dys- 
kusji nad tezami w sprawie organizacji kul- 
tury, ogłoszonymi przez Obóz Zjednoczenia 
Narodowego. Główny zarzut, wysuwany w 
tej dyskusji, tyczył się dokoła  niebezpie- 
czeństwa zmechanizowanią i zbiurokratyzo- 
wania twórczości kulturalnej. Ten zarzut 
odpiera „Zaczyn': 

„Zasadnicze intencje tez kulturalnych 
dotyczą przede wszystkim mie samej 
twórczości, lecz racjonalnego operowania 
już istniejących dorobkiem. Nie chodzi o 


ta nie przedstawia istotnych wpływów, | aiani 


które są znacznie większe. Do tych põ 
datków należy dodać dochody skarbu 
państwa z innych źródeł, szereg podat- 
ków. specjalnych, wpływy z tytułu ubez- 
pieczeń : społecznych, prowadzonych 
przez państwo, oraz z różnych instytu- 
cji politycznych, gospodarczych i spo- 
łecznych, prowadzonych przez rząd i 
partię narodowo - socjalistyczną. Wszy- 
stkie te wpływy razem wynoszą około 
30. miliardów marek rocznie, stanowią 
więc niemal połowę ogólnego dochod 
narodowego. K- 

I mimo to przez ostatnie trzy miesią- 
ce obecnego roku budżetowego trzeba 
było „dopłacić* przeszło 3 miliardy ma- 
rek, a więc przeszło po miliardzie ma- 
rek miesięcznie, 

Cyfrowo przedstawia się to w nastę- 


| pujący sposób. 


EE- aa 


to, żeby samego twórcę zamienić w urzę- 
dnika inspirowaneġo mechanicznie i 
przymusowo, ale żeby jego wartościowy u- 
twór rozprowadzić celowo tam wszędzie, 
gdzie może spełnić swą rolę. Chodzi o 
rozbicie tych nieprzebytych murów, ja- 
kie dzielą dziś nieliczne grono twórców 
i konsumentów sztuki od olbrzymich, 
szerokich mas, o wyprostowanie zawiłych 
pokrzyżowanych ścieżek, którymi błądzą 
pospołu wartościowy dorobek obok wszel- 
kiej tandety, o uzdrowienie i jak najwy- 
datniejsze upowszechnienie kultury“. 


Jedną z najbardziej szkodliwych dyspro- 
porcyj, hamujących pełny rozwój duchowy 
narodu — czytamy w „Zaczynie* — jest o- 
parcie życią kulturalnego o jakieś elitarne 
ghetto intelektualne, które w swoim zakre- 
sie zamyka proces krążenia i wymiany war- 
tości kulturalnych. s 


lecz postulatem, głęboko u 


W sprawozdaniu Reichsbanku na 1 
lipca r. b. figuruje dług jawny Rzeszy w 
sumie przeszło 22 miliardów, podczas 
kiedy na 1 kwietnia wynosił on 19 mi- 
liarda. Różnica wynosi więc 3% miliar- 
da marek. Składa się ona z dwóch pœ 
zycji: za 1 miliard 266 milionów marek 
wypuszczono banknotów, a 1 miliard 
967 milionów marek osiągnięto drogą 
wewnętrznej pożyczki. 

Dzieje tej pożyczki są również cieka- 
we. Początkowo ogłoszono subskrypcję 
na jeden miliard marek. Ponieważ je- 
dnak było tak wielu nabywców na ten 


(Ciąg dalszy na stronie 4-ej) 


© czym się mówi: 


„Deutsche Rundschau“, niemiec 
kie pismo, wychodzące w Bydgoszczy, 
(numer 202 z dnia 6 września b. r.) ur 
legło konfiskacie za rozsiewanie fał- 

' szywych wiadomości w artykule „Po- 
nowne zastosowanie pierwokupu". 

Pismo w sposób ostentacyjny (na 
pierwszej stronie, tlustym drukiem) u 
mieszcza wiadomość o konfiskacie, 
biadając, że to jest już 12-ta z kolci 
konfiskata w bieżącym roku kalenda- 
rzowym. Cel tej ostentacyjnej notaí- 
ki jest przejrzysty. 


gruntowanym w mądrym 
przewidywaniu tego, co na- 
stąpi — i co też nastąpiło, 


nia. Zaogniają się coraz 


se, opie ię r Warownie narodowe 


rzenia. Poczucie nienfności ogarnia co- 


Więcej lojalności wobec narodu- 
gospodarza, który udzielił wam gości: 
ny, a nie będzie powodu do konfiskat. 


raz silniej to rzędy, to społeczeństwa. 

Takie wrażenie odnosi przeciętny 
pzytelnik, sięgający co dzień po prze- 
budzeniu się do swej gazety i czerpiący 
z niej wiadomości o wydarzeniach i na- 
strojach, docierających z rozmaitych 
części Europy. 
| Czyta więc dzień w dzień o Czecho- 

słowacji i niepewności jej jutra; czyta o 

tym państwie, jako o „straszaku* wo- 
 jennym; czyta o fortyfikacjach czecho- 
słowackich na granicy niemieckiej (a 
też i polskiej...). 

Czyta o manewrach armii niemiec- 
kiej, skupiających siły zbrojne większe 
niźli te, które przed wojną światową 
prezentowały się Wilhelmowi II w szy- 
ku bojowym. 

Czyta o olbrzymich sowieckich zbro- 
jeniach i przesunięciach wojsk; czyta o 
przeniesieniu  Bliichera z Dalekiego 
Wschodu i powierzeniu mu misji wòj- 
skowej na Ukrainie. 


Czyta, że Francja dla uspokojenia po- 
czucia bezpieczeństwa wyborcy uzupeł- 
nia załogi forteczne na linii Maginota 1 
powołuje do czynnej służby rezerwi- 
stów, cofając wszystkie urlopy oficerów 
_i szeregowych. 

Dzień w dzień otrzymuje nasz czytel- 
pism konkretne wiadomości, dowo- 
dzące, jak bardzo zaostrza się wzajem- 
na nieufność między państwami euro- 
pejskimi 1 jak ta ogólna nerwowość 
przenika poprzez odpowiedzialne czyn- 
niki w tych państwach w formie zarzą- 


„dzeń i przygotowań na wszelkie ewentu- 
alności... 


A wśród tych nastrojów zdenerwo- 
wania i niepokoju, tej gorączkowej krzą- 
taniny, tego lęku i psychozy, często 
przybierającej nawet formy panikarskie 
"= my, Polacy, zdaje się należymy do 
bardzo nielicznych, którzy w pełni po- 
wagi, z całą trzeżwością, z niezmąconą 
juwagą śledzimy przebieg wypadków, 
uświadamiamy sobie ich znaczenie z 
całym spokojem i rozwagą. Uczył nas 
tego Józef Piłsudski, uczył wśród naj- 
'groźniejszych sytuacji, uczył, gdy gro- 
my biły w Polskę, gdy zmagaliśmy się z 
olbrzymią przewagą wrogów. Uczył, że 
trzeźwość w ocenie sytuacji, że nienle- 
ganie panice, że przenędzanie od siebie 
widma strachu — jest konieczną prze- 
słanka w podejmowaniu ochronnych de- 


cyzji, a tym samym już i połową zwy- a w czym Wódz Naczelny musi mieć 
cięstwa. 


To też i dziś bronimy się instynktem 
trafnym i słusznym przed czarnowidz- 
twem, przed jadem pesymizmu, przed 
infekcją lęku. Życie nasze płynie nor- 
malnym torem, prace nasze państwowe 
i społeczne, gospodarcze i kulturalne 
zyj się lepiej lub gorzej, lecz spokoj- 

e. 

, _ Bo myśmy już dawno przed laty — 
za sprawą Józefa Piłsudskiego, wysnuli 
wnioski logiczne i konsekwentne z sytu- 
acji europejskiej, z komplikacji na are- 
nie międzynarodowej. Myśmy już dawno 
uświadomili sobie, jakie zmiany w kon- 
figuracji  międzypaństwowej Europy 
muszą wystąpić — i jakie winniśmy wo- 
bec tego zająć stanowisko. Myśmy już 
wtedy, gdy jeszcze nie wkraczało na po- 
la manewrowe w Niemczech 1.700.000 żoł 
nierzy, jeszcze nie było „Anschlussu“, 
jeszcze nie zaistniała „sprawa sudec- 
ka“, jeszcze nie przeprowadzono olbrzy- 
mich zbrojeń w Sowietach, jeszcze za- 
łogi forteczne na linii Maginota nie były 
wzmacniane rezerwistami, jeszcze nie 
uległy stosunki miedzypaństwowe takie- 
mu zaognieniu, jak obecnie — myśmy 
już wtedy uświadomili sobie potrzebę 
silnego, unowocześnionego, duchem 0- 
bronnym  promieniującego wojska, i 
myśmy już wtedy zrozumieli powagę 
stanowiska Wodza. Naczelnego i prac 
przez Jego wojskowych pomocników 
dokonywanych. 

I jeżeli już w maju 1936 Marszałek 
Śmigły - Rydz obwieścił społeczeństwu, 
że „jedynym naszym hasłem”, jedynym 
naszym „pionem moralnym”, jest „hasło 
obrony Polski“ — to zaprawdę nie było 
to rzeczą przypadku, a tym mniej — jak 
to wciąż jeszcze z pewnych kół politycz- 
nych u nas podsuwa się — intencją roz- 
pętania w Polsce jakiejś gry politycznej. 
Było to żywym zrozumieniem koniecz- 
ności dziejowej Polski, zrozumieniem 
rzeczy, które nadejdą — i które też na- 
deszły. 

I jeżeli 19-go marca 1937 r. w dzień 
imienin Wskrzesiciela 'Nienodległości 
Pan Prezydent Rzeczypospolitej zażadał 
do społeczeństwa, byśmy „podporządko- 
wali wszystko najwaźniejszemu hasłu: 
hasłu ugruntowania „Niepodległości* i 
skupili się przy haśle „obrony Polski", 
rzuconym przez Wodza Naczelnego — to 


również nie bwła to rzecza przypadki 


głos najpierwszy i najważniejszy! 

Wprowadzenie na arenę życia zbio- 
rowego przez Głowę Państwa Wodza 
Naczelnego — acz konstytucyjnie stano- 
wisko to jest przewidziane dopiero na 
wypadek wybuchu wojny — nastąpiło 
w stosownym czasie, było spowodowane 
tym, że hasłu „obrony Polski* trzeba 
było dać realnego i widocznego zewsząd 
wyraziciela wobec kraju i zagranicy. My 
właśnie nie dawaliśmy — jak wiele sp 
łeczeństw w Europie — przykładu ner- 
wowych i zalęknionych nastrojów, nie 
krzyczeliśmy na widok mnożących się 
wciąż komplikacyj: biada! — lecz mó- 
wiliśmy naszym obywatelom: baczność! 
skupiać się dokoła hasła „obrony Pol- 
ski“ i żywego symbolu tego hasła: Wo- 
dza Naczelnego! Nie dla jakichś doryw- 
czych celów — jak to zupełnie fałszywie 
zła wola czy brak zrozumienia głosił 
nie dla rozgrywek wewnetrzno-politycz- 
nych, nie dla walk o władzę, lecz dla 
lów najwyższych, w imię racji stanu, w 
imię ochronienia państwa przed wstrzą- 
sami, przed możliwościami następs 
tych komnlikacyj, które w Euronie na- 
brzmiewają jak wrzód i jadem swym 
mogą i do nas dotrzeć. Bo inaczej być 
nie może w tym wielkim obozie wojen- 
nym, jakim jest dzisiejsza Europa. 

Wóz Naczelny wszedł zatem bezpo 
średnio w życie społeczeństwa, w nasze 
życie zbiorowe i publiczne, bo wejść 
musiał, bo sytuacja taka jaka jest wła- 
śnie tego wymagała. Wszedł za wolą 
Głowy Państwa, wedle kwietniowej kon- 
stytucji odpowiedzialnego przed historią 
— i wszedł na szczęście w odpowiednim 
czasie. 

Tą ochronną i uodporniającą prac 
prowadzimy już nie od dziś. Nie tworzą 
też wieści, co dzień do Polski nadcho- 
dzące, momentu zaskoczenia, nie budzą 
lęku, nie mnożą stanów nastrojów ner 
wowych. 

Bo zamiast betonowych schronów li- 
nii Zyqryda i Maginota stoi dla „obrony 
Polski“ niewzruszony mur, wznosi si 
twarda opoka, nasza niezłomna woli 
by Polska nic nie uroniła ze swej wii- 
kości i nasze niezłomue przekonanie, że 
w skupieniu dokoła Wodza Naczetnego 
tronić będziemy de. ostatniego tchu 
dzieła Twórcy naszej Niepodległości: 
wolnej i silnej Polski. 


W Górnikach powiat Bytom wla- 
dze niemieckie zamknęły ostatnią pol- 
ską świetlicę w okręgu przemysłowym. 
Zamknięcie świetlicy umotywowano 
tym, że wysokość pokoju wynosi 2.20 
m, podczas, gdy przepisy budowlane 
przewidują wysokość 2.50 metrów. Po- 
nadto w świetlicy miały występować 
wilgotne plamy, co zmusiło dbały o 
zdrowie mieszkańców urząd do inter- 
wencji. 

_ Znamienne, że wszystkie te braki 
zauważyli Niemcy dopiero teraz. U: 
przejmość za uprzejmość. Władze pol- 
skie winny jaknajrychlej zaintereso: 
wać się bezpieczeństwem i zdrowiem 
Niemców w Polsce, by Niemcy nie 
mogli narzekać, że Polakom w Rzeszy 
lepiej się powodzi. 


, Gustaw Beckmann, obywatel nie- 
miecki, właściciel fabryki ostrzy do 
golenia „Toledo“ odpowiadał przed 
Sądem Okręgowym w Krakowie z art. 
152 kodeksu karnego, za obrazę Na 
rodu Polskiego. W czasie rozprawy 
wyszło na jaw, że już w 1936 r. były 
przeciwko Beckmannowi prowadzone 
dochodzenia również z powodu obra- 
zy Narodu Polskiego, zostały jednak 
umorzone wskutek amnestii. Sąd ska: 
zał Beckmanna na 1 rok więzienia, dor 
kąd został odprowadzony z sali sądo” 
wej, gdyż prokurator wniósł © zasto” 
sowanie środka zabezpieczającego. 

Beckmann miał przygotowany pasz- 
port i miał podobno wyjechać na kor” 
gres do Norymbergi jako delegat 
Niemców w Połsce. 


Czeladnik rzeżnicki Kurt Feliks z 
Radzyna odpowiadał przed Sądem 
Grodzkim w Grudziądzu za butne za- 
chowanie się w czasie uroczystości 
Oskarżony 


roczystości na Rynku, wywołując tym 
powszechne oburzenie. Niemca ska- 
zano na 3 miesiące bezwzględnego æ 
resztu. Oskarżonego odprowadzono z 
sali sądowej do więzienia. 
"Może teraz nauczy się przyzwolteżo 
zachowania sig. f 
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cieżkie, ale prowokacyjne dowcipy 


Ostatnio pismo niemieckie w. Polsce 
„Deutsche Nachrichten“ organ „Jung- 
deutsche Partei“ (partii młodoniemiec- 
kiej) atakował Niemców przybywających 
z Rzeszy w gościnę do Polski, gdzie si: 
ją zamieszanie wśród miejscowych Nie 
ców zachwytami nad polskim masłem, 
wędlinami, autentyczną wełną, którą 
„nawet“ prać można itd. Pismo polskich 
'hitlerowców bardzo ujemnie ocenia ta- 
ikich gości z „Vaterlandu*. Ostatecznie 
możemy poradzić redaktorom tego pis- 
ima, by pojechali i zostali na zawsze tam, 
gdzie jest lepiej... 

-Natomiast wystąpienie innego pis- 
ma, tym razem starych Niemców prze- 
kracza dopuszczalne granice. Tygodnik 
„Der Deutsche Weg* („Droga niemiec- 
ka)*) z Łodzi zamieszcza fikcyjny re- 
rtaż z Berlina p. t. „Trzech Polaków 
wia pytania i trzech Niemców odpo- 
wiada*, który roi się od insynuacyj i 
prowoakacyjnych dwuznaczników. 
„, Oto „kwiatuszek“ z tego „reportażu“: 
W czasie jazdy pociągiem do Berlina 
spotyka redaktor Polak, wycieczkę chó- 
ru Polaków, obywateli niemieckich, któ- 
rzy wracają z wycieczki i śpiewają na 
całe gardło polskie pieśni, co się bardzo 
podoba jadącym Niemcom. Wielu z tych 
Polaków było już na kursach Światowe- 
go Związku Polaków z Zagranicy w 
Warszawie, Potulicach i Małopolsce ~ 
insynuuje' „Der Deutsche Weg“. Nie- 


Z 


; (Giąg dalszy ze str. 3). 
papier, powiększono sumę do 1 miliard 
500 milionów marek i te zostały wpłaco- 
ne. 

Dalsze 367 milionów marek stanowi 
swego rodzaju „cichą“ pożyczkę prze- 
prowadzoną bez szerokiego udziału, a 
więc tyłko w małym gronie finansistów 
na pokrycie zobowiązań względem po- 
siadaczy akcji Austriackiego Banku 


Nanodowego. 
Skarb Rzeszy obecnie otwar- 
tego długu 22 miliardy i 450 milionów, 


Jeżeli do tego dodamy jeszcze „dług 
ukryty“, który powstał dzięki forsowne- 
mu finansowaniu zatrudnienia bezro- 
botnych i zbrojeń, a który podług opinii 
osób dobrze zorientowanych wynosi 25 
miliardów, to otrzymamy wcale po- 
kaźną sumę ogólnego zadłużenia Nie- 
miec, dochodzącą do 57 miliardów ma- 
rek. To już jest dużo nie tylko na skarb 
Niemiec, ale nawet na skarb tak bogate- 
go państwa, jak Stany Zjednoczone 
Ameryki Północnej. 


Kobiecy rekord lotniczy 


* NOWY JORK. Wspaniały rekord lot- 
niczy ustanowiła lotniczka amerykańska 
Jaqueline Cochran, która na jednomoto- 
rowym samolocie pokonała trasę Los 
ngeles — New Jersey długości 3950 km, 
ecąc z przeciętną szybkością 401.880 km 
na godzinę. Lotniczka zdobyła przy tym 
Bendix—Trophy. Ustanowiła ona rów- 
nocześnie światowy rekord szybkości dla 
kobiet wynikiem 470.365 km na godzinę. 


= Urzednicy państwowi musza 
pomagać w polu 


WIEDEŃ. Celem przyspieszenia za- 
kończenia zbiorów tegorocznych powo- 
łał gauleiter Styrii Ueberreither wszyst- 
kich stryjskich urzędników państwo- 
swych do pracy w polu. Będą oni musieli 
pomagać rolnikom w godzinach pozabiu- 
rowych oraz w niedziele i święta. Obo- 
wiązuje to również tych unzędników, 
którzy znajdują się na urlopach oraz 


*wszystkie kobiety. i 


Ameryka zdobyła puchar Davisa 


FILADELFIA. Finałowy mecz teni- 
sowy o puchar Dayisa pomiędzy Amery- 
‘Kg i Australią zakończył się ostatecznie 
nieznacznym zwycięstwem Ameryki w 
stosunku 3:2. 

» Ameryka w ten sposób zdobyła pu- 
char Do raz 13-iu, 


i ulgę przynosi odwieczny 
— zioła lecznicze. W grupie cierpień prze- 


polski ma się w tym miejscu do- 
yśleć, że Polacy żyją w Rzeszy, otocze- 
ni powszechną sympatią. 

W Berlinie spotyka polski redaktor 
'niemieckiego policjanta, którego zapy- 
tuje o przyczyny braku żywności w Rze- 
szy, na co otrzymuje odpowiedzi, 
prawdę ciężko dowcipne. 

u Na ostatnie pytanie w sprawie małej 
liczby nierogacizny w Rzeszy, niemiecki 
policjant odpowiada, że w Niemczech 


jest tak mało świń, bo są zamknięte w | polskiego. 


na- 


chlewach, a niemiecki policjant jest po 
to właśnie, by pilnował, by tam siedzia- 
ły, „gdzieindziej zaś świnie siedzą w fo- 
telach klubowych, a ludzie muszą sie- 
dzieć w chlewach”. 

Intencje tego „ciężkiego“ dowcipu są 
przejrzyste. 

Jeżeli jednak takie prowokacje Niem- 
com w Polsce wolno bezkarnie druko- 
wać, to nie można się dziwić, że rezul- 
tatem jest żywa reakcja społeczeństw. 


4000 okazów fauny z Birmy 


wiezie polska wyprawa zoologiczna 


RANGOON. Polska wyprawa zoolo- 
giczna, która bawiła przez dłuższy czas 
w Birmie, powraca obecnie do Europy 
i za kilka dni już wyłąduje w Hambur- 


scowej prasie kierownik wyprawy dr. 
Heinrich (zoolog amator z Pomorza), 
wyprawa powraca z bardzo bogatym 
plonem, wioząc razem około 4.000 oka- 
zów, z tego 400 mało znanych dotych- 


Jak oświadczył na wyjezdnym miej- | czas światu naukowemu. 


Nie wszyscy mogą kurować sie w uzdrowiskach 


` W lecie tylko stosunkowo niewielka 
liczba osób mogła kurować się w uzdro- 


wiskach. Znakomita większość cierpiących 
musi w domu szukać ulgi w cierpieniach 
środkami, 


ma jakie ich stać. W wielu cier- 
wykazuje 
ludzkości 


pieniach dobroczynne działanie 


wodu pokarmowego i przy schorzeniach 
wątroby ulgę przynoszą zioła przeciwko 
cierpieniom przewodu pokarmowego „iros 
tan“ Oskara Wojnowskiego. Do nabycia w 
aptekach i składach aptecznych. Adres 
dla bezpośrednich zamówień: Oskar Woj- 
powi Warszawa, Wojciecha Goraki o 
m, 4. 


Spór © Gran Chaco ostatecznie załatwiony 


: BUENOS AIRES. W gmachu minister- | Aires, dnia 21 lipca r. b. Długotrwały 
stwa spraw zagranicznych odbyła się tu | spór pomiędzy Boliwią a Paragwajem o 


wymiana dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu pokojowego, zawartego pomię- 
dzy. Boliwią a Paragwajem w Buenos 


Chaco Boreal został więc definitywnie 
załatwiony. 


Surowa kontrola nad obcokra- 
fowcami w Brazylii 

PORTO ALEGRO (Brazylia). Tutejsza 
centrala policji wydała zarządzenie, w. 
myśl którego każdy nowoprzybyły obco- 
krajowiec musi natychmiast zameldo- 
wać się w policji i, poza paszportem, od- 
powiednio wizowanym przez konsula 
brazylijskiego, złożyć także zaświadcze-- 
nie konsularne („ficha consular“), bez 
którego natychmiast będzie odesłany do ; 
kraju pochodzenia. . 


$zwajcar bedzie sędziował 
na meczu Polska—N'emcy 


WARSZAWA. W Warszawie nastąpi- 
ło na Stadionie Wojska Polskiego otwar- 
cie obozu piłkarskiego przed meczem z 
Niemcami. Kierownikiem obozu jest tre- 
ner Spojda. Na obóz przybyli: Madejski, 
Mrugała, Szczepaniak, Gemza, Dytko, - 
Nycz, Piec II, Piontek, Szerfke, Wili- 
mowski, Wodarz, Wostal. Nie stawili się 
dotychczas Gałecki i Cebula. 

Wyjazd do Kamienicy nastąpi w pią- 
tek, dn. 16 bm. i 

Sędzią na meczu będzie Szwajcar 
Wuetherick. 


Zaburzenia żołądka i jelit, Specjaliści 
chorób żołądka oświadczają, że naturalną 
wodę gorzką „Franciszka Józefa“ można 
gorąco polecić jako bardzo skuteczny śro- 
dek domowy. (11671 


Zakończenie obozów żeglarskich 
AZM 


> W Jastarni odbyło się uroczyste zakoń- 
czenie obozów żeglarskich akademickiego 
związku żeglarskiego R. P. Na zamknięcie 
międzynarodowych obozów żeglarskich przy- 
był z Warszawy prezes zarządu głównego 
AZM p. Gorgol. W roku bieżącym obozy 
jastarnieńskię przeszkoliły przeszło 400 u- 
czestników i uczestniczek studentów wyż- 
ch uczelni wszystkich ośrodków akade- 
ekich Polski oraz liczną ę studentów 
ze Słowacji i Rumunii. bozy żeglarskie 
organizowane od 5 lat przez AZM są obe- 
cenie największą i najlepszą szkołą żeglar- 
ska na Świecie. Obóz początkowo mieścił się 
w namiotach na piasku przy porcie jastar- 
nieńskim. Od dwóch lat AZM korzysta z 
budynków stanowiących własność Państwo- 
wego Urzędu Wychowania Fizycznego. 


Walasiewiczówna na zawodach pro- 
pagandowych w Gdańsku 


W najbliższą niedzielę Walasiewiczówna 
startuje na zawodach propagandowych w 
Gdańsku, zorganizowanych przez Polską 
Radę Sportową w Wolnym Mieście, 


Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski 
juniorów 


W Poznaniu odbyły się lekkoatletyczne 
mistrzostwa Polski juniorów. Dobre wyniki 
juniorzy Pomorza. Na specjalne 


W ub. sobotę i niedzielę 
Bydgoszczy związkowe zawody sokole. W 
o p wzięło udział przeszło 200 zawo- 


Wyniki: 
Lekkoatlętykas 
DRUHOWIE: 
© Raut kulą: 1) Tilgner (Pozn.) 11,45, 
Skok wzwyż: 


Bieg 1500 m: 1) Grześkiewicz (Pozn.) 4,20. 
Bieg 100 m: 1) Wrzeszczyński (Pleszew) 11,6. 
Bieg 200 m: 1) Wrzeszczyński (Pleszew) 24,0 
Bieg 400 m płotki; 1) Maik (Leszno) 60,8. 
Bieg 800 m; 1) Waśkowiak (Gniezno) 2:10,8, 
Bieg 8.000 m: 1) Grześkiewicz (Pozm.) 9;15,6. 
Skok w dal; 1) Białkowski (Ostrów) 6,4, 
Skok o tyczce: 1) Gierszewski (Chojnice) 3,30, 
Rzut oszczepem; 1) Zarębski (Wapno) 51,72, 
Granat: 1) Jensch (Pozn.) 73,27. 

Sztafeta 4X100: 
Dzielnica Pomorska, 48,1, 


Ogólna punktacja w lekkiej atletyce: 


4 Ñ Dzielnica Wielkanolska 250 pkt, 


1) Dzielnica Wielkopolska, 2) 


kiewicza (KPW Pomorzanin — Toruń), któ- 
ry uzyskał dobry czas na 1500 m (4,21 min.). 
Podajemy wyniki: ; 
Bieg 80 m przez płotki: 1) Woźniczka. 
(Stadion Chorzów) 122 sek., 2) Vorreiter 
(KPW Katowice), trzeci „Edward“ (AZS 


Lwów). 
Skok o tyczce: 1) Doroba (Wima-Łódź) 


3,20 m. 
Bieg 1500: 1) Andruszkiewicz (KPW Po- 
orzanin) 4,21 


m 2i. 

Rzut młotem: 1) Nowicki 33,54 (Sokół- 
Bydg.), 2) Maciejewski (Polonia Bydgoszcz), 
3) Kupka (Wima Łódź). 

Bieg 100 m: 1) Kos (ŁKS) 11,6 sek. 

Bieg 300 m: 1) „Edward“ (AZS Lwów) 
37,6 sek. 

Skok wdal: 1) Kos (ŁKS) 6,48. 

Sztafeta 4X100 m: Startowało 14 zespo- 
łów. 1) Stadion Chorzów 47,5, 2) Sokół Byd- 
goszcz 49,7, 3) Sokół Poznań. 

Rzut kulą: 1) Just (KPW Poznań) 14,88. 
» Skok wzwyż: 1) Lastowitz (SG Bielsko) 


80. 

Rzut dyskiem: 1) Matyla (WKS Gru- 
dziądz) 38,21, 

Rzut oszczepem: 1) Dykiert (Sokół Wa- 
pno) 45,47. 

Bieg rozstawny 4X200 m: wygrał Stadion 
38,2 sek., 2) Warta Poznań, 3) ZS Bielsko. 

W ogólnej punktacji zwyciężył Stadion 
(37 punktów) przed KPW Poznań (27 punk- 
tów), ZS Bielsko (25 punktów), Sokół Po- 
znań i Polonia Bydg. wobec równej ilości 
punktów (23) podzieliły się czwartym i pią- 


uzyskali 
wyróżnienie zasługuje zwycięstwo Andrusz- | tym, a szóste miejsce zajął WKS Grudziądz. 


Związkowe zawody Sokoła 


odbyły się w I 


odbyły się w Bydgoszczy 


2) Dzielnica Pomorska 
3) Dzielnica Mazowiecka 19 pkt, 


DRUHNY: 

Skok wzwyż; 1) Felska (Grudz.) 140, 
Rzut dyskiem: 1) Peskównia (Pab.) 30,21 
Rzyt duskiem: 1) Peskówna (Pabj.) 30,21. 
80 m. płotki: 1) Felska (Grudz.) 18,8. 
Rzut kulą:. 1) Pastówna (Bydg.) 9,10. 
Bieg 100 m: 1) Mieczysławska (Pabj.) 13,2. 
Rzut oszczępem: 1) Pastówna (Bydg.) 27,87. 
Skok w dal: 1) Mieczysławska (Pab.) 4,55, 
Bieg 60 m: 1) Mieczysławska (Pab.) 8,2. 

Ogólna punktacja w lekkiej atletyce; 
1) Dzielnica Pomorska 112 pkt. 
2) Dzielnica Mazowiecka 111 pkt, 
8) Dzielnica Wielkopolska, 15 pkt. 


STRZELANIE: 

Indywidualnie, Druhowie (pozycja leżąc 1 sto- 
jąc, broń małokalibrowa odległość 50 m) na 200 pkt, 
możliwych: 1) Pietrzykowski (Warsz.) 149 pkt, 

Druhny (warunki jak wyżej, pozycja leżąca): 
1) Felchnerowska (Toruń) 60 pkt. 


Zespoły drużynowe (warunki jak wyżej, dwie po-| 1) Jśbłoński (Toruń) 4318,15. 


zycje): 1) Grudziądz 528 pkt., (skład; Nalaskowski, 
, Krzyżanowski, Kotowski, Figiel). 


Zespoły żeńskie (pozycja leżąca): 1) Bydgosze 
VIII 230 pkt, (skład; Frelichowska, Ciapska, Bzmań 
kowska, Hofmanówna, Leśniewska). i 
ZAWODY KAJAKOWE i 
Bieg 10.000 m K, W. 2 seniorów: 1) Grudziądz 
(Kamiński, Janikowski) 44:38. i 
Bieg 10.000 m K. W. 2. juniorów: 1) Grudziądz 
(Lange, Drewnik) 45:08, 
. Bieg 10.000 m K. W, 1; 1) Falkowski, Grudziądz 
46:28. 
Bieg 1.000 m K. W. 2: 1) Kamiński, Janikowski, 
Sokół Grudziądz 4:29. i 
Bieg 1000 m. K, W. 1: 1) Falkowski, Grudziądz: 


4:12,2. 
GIMNASTYKA 
Pięrwszeństwo Związku druhów w wieloboju gim- 
nastycznym zdobył W. (Warsz.) 
134,6 p., 2) T. Bettyna (Bydgoszcz) 122,8, 
Pierwszeństwo Związku druhen w wieloboju gim- 
nastycznym zdobyła J. Pestkówna (Pabj.) 100,9 p. 
Zespołowo - druhowie. Wielobój gimnastyczny. 
(zastęp średni): 1) Siemianowice 320,7. | 
"Druhny: 1) Warszawa 265, i 
Indywidualnie: 1) P. Lipińska (Warszawa) 61.3.. 
PIĘŚCIARSTWO i i 
Finały, Waga piórkowa: Jóźwiak (Bydg.) poko- 
Mieczkowskiego (Grudz.) na punkty; 
musza: Różnowski (Bydg.) odniósł zwycięstwo 
nad Małym (Grudz.); i 
kogucia: Mistrzostwo w tej wadze zdobył Sowiń- J 
ski (Bydg.) bijąc na punkty Sulskiego (Bydg.); 
piórkowa: Lewandowski (Chełmża) zwyci 
Wierzbanowskiego (Bydg.); f 
lekka: Rinke (Bydg.) pokonał Janikowskiego + | 
(Grudz.) na punkty; N 
pótérednia: W tej konkurencji walki nie roze- 


grano; 
średnia: Wrosz II (Grudz:) odniósł zwycięstwo 
nad Wojciechowskim (Byd£.): i 


PŁYWANIE 


Druhny. 100 m styl dow.: 
(Grudz.) 1:39,8, t í 
100 m stylem klas.: 1) G. Szumiłowska (Bydg) 
1:30,9. 4 

100 m na wznak: 1) Brendelówna 2:11,68. 

200 m stylem klas.: 1) G. Szumiłowska 3:38,9. ; 

Druhowie. 100 m stylem dowolnym: 1) Małęcki | 
(Pozn.) 1:07,6. h 

100 m stylem klas,; 1) Małecki 1:30,6. 

100 m na wznak: 1) Zajączkowski (Grudz.) 1:25,4 
czas lepszy od rekordu Pomorza). l | 
i 200 m st. dow.: 1) Biatyński (Byäg.) 2:48,9. 

5x50 m: 1) Dzielnica Pomorska 2:44,8, 2) Okręg 


1) J, Brendetówna 


poznański 2:52,4; 


3X100 m stylem zmiennym; 1) Bydgoszcz 4.16,9. 
GRY SPORTOWE 
Siatkówka. Dzielnica Wielkopolska / Pomorska © 


19:17. 


KOLARSTWO 
Bieg o mistrzostwo Związku na dystans 140 km; 
60 km (o mistrzostwo klasy B): 1) Szajdaińgki © 
(Toruń) 1:45,20% 


- grem, podjęte w obronie interesów naj- 


„Kto wprowadził w bląd lekarzy toruńskich? 


Nasza odpowiedź na protest Zarządu Zw. Lekarzy R. P. obwodu toruńskiego 


W pierwszych dniach sierpnia b. r. 
podjęliśmy na łamach naszego pisma 
próbę rozwiązania jednej z najwięk- 
szych bolączek stolicy Pomorza, a mia- 
nowicie : 

ponurej legendy . 
dotyczącej szpitala na Mokrem. 


Wielka bolaczka spoieczna 

Nazwaliśmy tę bolączkę legendą, 
ponieważ od dłuższego już czasu 
wśród torunian kursowały groźne 
opowieści © szpitalu na  Mokrem. 
Przełamaliśmy w tym względzie milcze- 
nie prasy i poruszyliśmy odważnie do- 
niosły problem — wychodząc z założe- 
nia, że kwestia sprawności pracy szpi- 
talnej posiada znaczenie najbardziej do- 
doniosłe, z każdego punktu widzenia: 
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zdrowia i życia jednostek, naczelnych 
interesów narodu i państwa. Ale pi- 
sząc o legendzie wspomnianego szpitala, 
odseparowaliśmy. się od jakichkolwiek 
możliwości atakowania personalnego 
czy zespołowego lekarzy. 

Pisaliśmy w numerze z dnia 2 sierp- 
nia: „Czy nie.ma w Toruniu lekarzy? 
Każdy czytelnik mógłby przytoczyć dzie- 
siątki nazwisk ludzi wiedzy i doświad- 
czenia, których nazwiska są złotymi gło- 
skami zapisane w pamięci przywróco- 
nych do zdrowia pacjentów. Wiedza le- 
karska. na Pomorzu stoi wysoko i chlu- 
bić się może swoim poziomem cywiliza- 
cyjnym, a jej przedstawiciele nie tylko 
solidnie, ale i szczytnie wypełniają swo- 
je obowiązki względem społeczeństwa." 

Oto nasz pogląd na pracę lekarzy. 


Nie chcieli wyjaśnić 


W numerze zaś z dnia 5 sierpnia br., 
gdy próżno do tego czasu staraliśmy się 
o wyjaśnienie ze strony autorytatywnej, 
bo lekarskiej, o rozwianie legendy szpi- 
talnej, rozpoczęliśmy druk poszczegól- 
nych wydarzeń. Ale nie zapomnieliśmy 
znowu o tym, że jeżeli toruński szpital 
na Mokrem nie pracuje należycie, to wi- 


"ny nie należy szukać w złej woli lub złej 


wiedzy lekarzy szpitalnych. Przeciwnie 
nawet podnieśliśmy głos w obronie wa- 
runków pracy lekarzy. Znowu powołu- 
jemy się na nasze słowa: „Czy wiadomo 
powszechnie, że cały szereg lekarzy w 
szpitalu na Mokrem pracuje po kilkana- 
ście godzin bezpłatnie za klitkę na pod- 
daszu, szpitalne wyżywienie, a czasem 
nędzne wynagrodzenie, które nie wy- 
starcza na najpilniejsze wydatki oso- 
bite... : 


Nasze straszliwe oskarżenie pod adre- 
sem kierownictwa godzi przede wszyst- 
kim w system, który musi ulec gruntow- 
nej zmianie. Lekarze, personel szpital- 
ny musi mieć należyte warunki pracy, 
musi mieć do dyspozycji środki działa- 
nia i zapewnioną możność osobistego 
bytowania... Te fatalne wypadki, o któ- 
rych piszemy, mają swe źródło niewąt- 

iwie w przeciążeniu szczupłego perso- 

elu nadmiarem pracy, w bnaku środ- 
ów działania, ograniczonych budżetem 
zczędnościowym. Oto główne zło.* 


| | Specjalna komisja 
| Nasze rewelacje o szpitalu na Mo- 


ezerszych warstw ludności, przerwaliś- 
my, ponieważ na skutek naszej akcji zo- 
stała powołana specjalna komisja, w 
skład której weszły oficjalne powagi le- 
karskie, celem zbadania naszych i in- 
nych zarzutów. 


Oto ich nazwiska? 


przewodniczący: dr. Przywieczerski, 
naczelnik wydziału nadzoru nad leczni- 
ctwem w Ministerstwie Opieki Społecz- 
nej, oraz 


członkowie: dr. Krippendorf, naczel- 
nik wydziału pracy i zdrowia w Urzę- 
dzie Wojewódzkim Pomorskim; dr. Je- 
dlewski — wojewódzki inspektor lekar- 
ski; dr. Gaszkowski — delegat Izby Le- 


karskiej Poznańsko-Pomorskiej i dr. 
Tomczyński — wojewódzki inspektor 
związków samorządowych. 

Komisja ta w tak poważnym składzie, 
co świadczy o docenianiu wagi położe- 
nia przez władze nadzorcze z panem Wo- 
jewodą Pomorskim i Prezydentem Mia- 
sta Torunia na czele, przeprowadziła 
szczegółową lustrację, która niewątpliwie 
będzie podstawą do uregulowania spra- 
wy szpitalnej w Toruniu na przyszłość. 

Wobec powyższego, gdy ukazał się 
komunikat o powołaniu komisji, na- 
tychmiast przerwaliśmy druk naszych 
artykułów w sprawie szpitala. 


Komunikat oficjalny 


W kilka dni po zakończeniu prac 
komisji ukazał się komunikat oficjal- 
ny, który stwierdził niedociągnięcia w 
wewnętrznej pracy szpitala. Komisja 
podzieliła nasze stanowisko i nie dopa- 
trywała się winy za istniejący stan rze- 
czy w pracy lekarzy, lecz w systemie pa- 
nującym w szpitalu na Mokrem. Komu- 
nikat ten miał niewątpliwie na celu 
uspokojenie opinii publicznej. Tak też 
go zrozumieliśmy i dlatego powstrzyma- 


Wstrzymujemy się więc narazie od 
drogi sądowej, która niewątpliwie przy- 
niosłaby nam pełną rehabilitację. Kon- 
tentujemy się tymczasowo podaniem 
wyjątków z zarządzenia oficjalnego 
z dnia 3 września b. r„ z którego wyjąt- 
ki podajemy: 

„Z dotychczasowego sprawozdania 


wynika, że organizacja i działalność 
szpitala miejskiego w Toruniu 


nie stoi na wysokości zadania, 

że skonstatowane w pracy wewnątrz 
szpitalnej 

braki porządkowe i ustrojowe mogły 
stwarzać warunki, sprzyjające krytyce 
publicznej, gdyż nie wykluczyły moż- 
ności istnienia pewnych niedociągnięć 

w zakresie lecznictwa. 


W szczególności ustalono, że: 


Radio FELEFUNKEN k 


aium800 jakości 


liśmy się od jakichkolwiek komentarzy, 
głęboko wierząc, że władze nadzorcze 
usuną w najkrótszym czasie wszelkie 


niedomagania szpitalne, a w tym celķ 
przecież w pierwszej linii podjęliśm* 
naszą akcję dla dobra społeczeństwa. ` 


Kto wprowadził w błąd lekarzy toruńskich? 


Prawdziwą natomiast niespodzianką 
stał się komunikat Zarządu Związku 
Lekarzy R. P. obwodu toruńskiego, któ- 
ry wystąpił z protestem przeciwko na- 
szej akcji, tak z wszelkich miar ważnej 
z punktu widzenia społecznego. 


Przytaczamy treść wspomnianego ko- 
munikatu poniżej: 


„W sierpniu br. ukazały się w „Gaze- 

cie Pomorskiej* artykuły o wartości 

i poziomie pracy lekarzy szpitala miej- 
skiego w Toruniu. 


Ponieważ artykuły te przekroczyły 
ramy dopuszczalnej krytyki, a treścią 
swą i formą graniczą z demagogią i go- 
dzą w cześć szczytnej i pełnej poświę- 
cenia pracy lekarza, Związek Lekarzy 
R. P. obwód Toruń — na podstawie jed- 
nogłośnej uchwały nadzwyczajnego wal- 
nego zebrania odbytego w dniu 5 wrześ- 
nia br. zakłada potępiający protest prze- 
ciwko tego rodzaju niewłaściwej krytyce 
demagogicznej akcji prasowej „Gazety 
Pomorskiej". Związek Lekarzy R- .P. 
użyje wszystkich .dostępnych mu środ- 


fes dla zabezpieczenia na przyszłość 


przed tego rodzajn napastliwą i wysoce 


1) historie chorób w wielu wypad- 
i kach prowadzone są niedość dokładnie, 
są zbyt skrócone i bez zachowania cią- 
głości; 3 i 
2) podczas urlopów ordynatorów ža- 
stępuja ich młodzi lekarze szpitalni, a 
czasem nawet stażyści (stażystom nie 
wolno powierzać samodzielnej pracy 
lekarskiej — przyp. red.); ; 
3) stażyści są używani do samodziel- 
nej praktyki lekarskiej w szpitalu a na- 
wet poza szpitalem.“ s; W 
Oto stwierdzenia oficjalne, które wy- 
kazują jasno, że ktoś nadużył zaufania 
lekarzy toruńskich, przedstawiając im 
fałszywy obraz rzeczywistości. Dlatego 
wierzymy głęboko, że zarząd obwodu 
toruńskiego Związku Lekarzy R. P. od- 
woła podstępnie podsuniętą rezolucję, 


krzywdzącą krytyką pracy lekarza pol- 
skiego. X 
Zarząd Zw. Lekarzy R. P. obwód To: 
ruń:“ ; 
Skąd ta nagła rozbieżność między 
rzeczywistością istniejącą a treścią 
uchwały lekarzy toruńskich? Skąd pò- 
tępienie naszego wydawnictwa za obni- 
żenie powagi lekarskiej, skoro nie tylka 
broniliśmy tej powagi, ale podnosiliśmy 
rolę polskiego lekarza? pe 
Odpowiedź na to jest prosta. 
Ktoś zainteresowany stronniczo poin- 
formował lekarzy toruńskich o prawdzi- 
wym.: stanie rzeczy, komuś zależało na 
tym, by uchylić się od skutków, jakie 
niewątpliwie przynieść mogły zarządze- 
nia władz nadzorczych. Uważaliśmy całą 
sprawę za zupełnie skończoną, ponieważ 
nasz cel główny: naprawienie stanu rze- 
czy w szpitalnictwie miejskim — znśj- 
duje się już w stadium realizacji. Nie 
chcieliśmy powracać do ponurej legen- 
dy, która już została rozproszona, nie 
chcieliśmy w tej sprawie prowadzić 
przewlekłych.sporów. dlatego  milcze- 
liśmy mimo prowokacyjnych notate 
niektórych pism opozycyjnych. £ 


W 


Zarzadzenia polustracyine umacniają. 
stanowisko „Gazety Pomorskiej” - 


Lekarz bowiem z racji swego zawodu 
jest zawsze dżentelmenem, a wierzymy 
głęboko w poczucie sprawiedliwości le- 
karzy toruńskich. . ` 


Czekamy 


Dlatego. oczekujemy z calym spoko- 


„krzywdzącą nasze wydawnictwo. 


jem odwołania błędnej rezolucji, a na- 
stępnie gorącej współpracy lekarzy to- 
ruńskich w dziele odbudowy zaufania 
do szpitalnictwa miejskiego w Toruniu. 

Sąd o winowajcach złego stanu rze- 
czy w szpitalu na Mokrem, jak również 
o próbie nadużycia zaufania lekarzy to- 
fruńskich pozostawiamy Związkowi Le- 
karzy R. P. obwodu toruńskiego. taa 
| Czekamy i na razie wstrzymujemy 
się od dalszych komentarzy. 


Za miesiąc liolec przesłaliśmy naszym prenumeratorom: 


Są to arcydzieła literatury światowej 


Nasze książki zdobyły sobie powszechne uznanie 
Dlaczego? | 


2. Wykonane są na dobrym papierze dziełowym, w trwałej kartonowej 
oprawie i w Kilku Kolorowej obwolucie na papierze Kredowym. 


3. Dwie takie Książki Kosztują zaledwie 90 groszy. 


1 Somerset Maugham: 


„Wrota Wyzwo- 


lenia“ i 2) H. G. Wells: „Kraina Siepców''" — za sierpień: Van der Meersch „Dam na piaskach” 
i 2) Karo! Dickens „Opowieści wigilijne“. | i 


Nasze dwie ksiażki na mřesiac — pieknie wydane perły literatury i codziennie nasz dziennik — 

kosztuja na miesiąc w prenumeracie wydania % — przez pocztę 3.10 zł a z odbiorem w admini- 

stracji xł 2.90. 

Nasze książki trzeba odróżnić od często spotykanych wydawnictw broszurowych, drukowanych 
w sposobie gazetowym. bez oprawy — i przede wszystkim bez wartości literackhiet. 


Dstrożnie z spożywaniem grzybów 
4 osoby uległy poważnemu zatrudu 


We wiorek uległa poważnemu zatruciu 
grzybami rodzina bezrobotnego Władysła- 
wa Ćwiklińskiego w Kruszwicy, Rodzice i 
dwoje dzieci, po spożyciu Obiadu zachoro- 
wali z objawami zatrucia. Do wijących się 
w boleściach, wezwano dr. Zientarskiego, 
który zarządził natychmiastowe 
zienie zatrutych do szpitala. Stan zdro- 
wia Ćwiklińskiego i jego rodziny, aczkol- 
wiek groźny, nie jest beznadziejny. (uk) 

chełmża 

— Dyżur nocny aptek. W bieżącym ty- 
gadniu dyżur pełni Apteka pod Orium, pl 
aT nepatenka Cime. iii 

— Kino 
ka' wyświetla film pt. „Człowiek ak 
W. rolach głównych Katleen Burke i Char- 
les Loncheur. x 

— T. C. L. przy ul. Tumskiej 10 otwar- 
tą we wtorki i piątki od godz. 18—20, w 
środy od 18—19 i w niedziele od 11—12. 

— Osobiste. Sekretarz miejski p. Julian 
(Wiśniewski wrócił z urlopu wypoczynko- 
„wego i objął urzędowanie. 
|| — „Człowiek lew“, Film pod takim ty- 
tutem wyświetla miejscowa Ochotnicza 
Straż Pożarna w kinie „Bajka“ w czwartek, 
8 bm., począwszy od godz. 19. 

Z uwagi na to, że czysty zysk przezna- 
czony jest na zakup eprzętu przeciwpoża- 
rewego, mamy nadzieję, że społeczeństwo 
miejscowe poprze tak zbożny cel przez 
gremialme wzięcie udziałm w powyższej 
imprezie. Ceny miejeac 25 i 50 groszy. 

— ILekkomyślna jazda motocyklisty. — 
W ubiegły wtorek w godzinach 
dniowych Jerzy Meyer, pracownik Państ- 
mowege Banku Rolnego w Grudziądzu, za- 
mieszkały w Kuczwałach koło Chełmży, 
popisywał cię jazdą motocyklową na odcin- 
ku Chełmża — Kończewice. 

Lekkomyślńy motocyklieta, mimo, że 
widział przechodniów idących po przepi- 
sewej stronie dla pieszych, jechał nie tyl- 
ke po lewej stronie w kierunku jazdy, lecz 
jeszcze w dodaiku ścieżką przeznaczoną 
wyłącznie dla. pieszych, zmuszając prze- 
cy dó krycia się za przydrożne 

a. 


Przy wymijaniu się z samochodem cię- 
żarowym, jedynie dzięki przytomności 6zo- 
-Hera obeszło się bez nieszczęśliwego wypad- 


ka. (rm). 


2 
Gniewowo . 

_— Z działalności Akcji Katolickiej. Spo- 
śród istniejących na Kujakach Paraf. Za- 
rządów Akcji Katolickiej, obiektywnie na- 
leży stwierdzić, iż gniewkowska Akcja Kat. 
należy do najsprawniej działających orga- 
mizacyj katolickich w pow. inowrocław- 
skim. Odbywając ularnie pod przewcd- 
nictwem swego ni prezesa. p. 
A Droskis o zebrania iaee o g i urzą- 
dzaj wo przypadające uroczy- 
py i obchody katolickie, zdobyła sobie 
Akcja Kat w Gniewkowie rozgłos, a co 
najważniejsze umiejętnie pleni w zarodku 
chwasty bezbożniezych poczynań. Rów- 
nież i ostatnie zebranie, które odbyło się 
w ostatnich dniach ub. tygodnia, wykaza- 
ło wielką ruchliwość Akcji Katolickiej. — 
Tematem obrad była sprawa zbiórki na 
rzecz rodaków za granicą oraz omówiońo 
b 6 metody i taktykę nowo- 
czesnego apostolstwa. P, prezes dr. Drec- 
ki wygłosił ciekawą pogadankę pt. „Cer- 
kiew w Małopolsce". (wo) 

— Krzyże Zasługi na piersiach obywate- 
li gniewkowskich. Za wybitne zasługi w 

na | ae społecznym i zawodowym, 

żami i odznaczeni zostali nastę- 
pujący obywatełe-działacze miasta Gniew- 
kowa. Srebrnym Krzyżem Zasługi odzma- 
czemi zostali pp.: Franciszek 
Kazimierz Milewski, zaś 
Zasługi otrzymali pp.: Leon Miklas, Fran- 
«iszek Kotliński, Stanisław Marczewski, 
b eracz, Szczepan Przybylski, 

S owski, Franciszek Włodarek 
Jan Wrzalik, Wszystkim 
serdecznie gratulujemy! (wo) 
+ — Wśród sympatycznych i 
włościanek. W ubiegłą ni 
Parku Miejskiego urządziło tut. 
ścianek tradycyjne dożymki, które 
dyżo gości W miłym i harmonijnym na- 
stroju, z iście kujawskim i 
humorem, zebrani gości bawili się do póź- 
Dzielne, ruchliwe i nadobme 


ta kujaweka umie nie tylko wykonywać 
swa codzienna pracę domową, ałe również 
godziwie się bawić i dobrze pojmować i 
realizować społeczne zadanie i obowiązki 
kobiety-Polki. (wo) 


Świecie 


a 
— Pożar w świeckim. Wśród 
zabudowań gospodarczych rolnika Anto- 
niego Kamasza w ' Polskim Łąkiem wy- 
buchł w poniedziałek wieczorem pożar. — 
Ogień zniszczył chlew oraz stodołę ze żni- 
wem. Wyrządzene szkody obliczają na 
5.500 złotych. Przyczyna pożaru jest chwi- 
lewo niezmana. (6) 
ef. Ww 
w Prz 


— Z życia parafii 
nowo utworzonej parafii 
gdzie obecnie buduje się piękny kościół, 
rozwija się już dzięki staraniom probos 
szcza. ks. Górnewicza, katolickie życie e 
łeczne. fstnieje tu oddział Kat. Stow. Met- 
czyzn, Kat. Stow. Kobiet, Kat. Stow. Ro- 
botników i oddziały Kat. Stow. Młodzieży 
męskiej i żeńskiej. Obecnie założono Pa- 
rafiamą Akcję Katolicką. Prezesem jest 
p. prof. Pudełko, Wrzos z Merdaw- 
Ska, rzem p. rajewakń, 
da Wacjńyoki (ś) 
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| Porwanie obywatelki polskiej w Gdańsku 


Woła i 
my 6 "maa = oby wateli polskich na obszarze 


Zastraszające wypadki terroru w stosun- 
ku do Polaków na obszarze W. M. Gdańska 
zdarzają się ostatnio bardzo często. Codzien- 
ne prawie pobicia i aresztowania naszych 
rodaków przez bojówkarzy hitlerowskich 
budzą niepewność jutra, a co gorsze, zwąt- 
pienie we wlasne siły. Nic w tym dziwne- 
go, nie dajemy przecież należytej obrony w 
„wołmyiu. mieście“ tym, którzy ośmielą się 
mówić po polsku lub okazaniem dowodu 
osobistego stwierdzają swą przynależność 
państwową. 

Taki los spotkał ostatnio obywatelkę pol- 
ską Elżbietę Hełiosz, mieszkankę Chorzowa, 
która zatrzymała się na letnisku w Steegen. 
Została ona w dniu 27 sierpnia br. porwana 
z własnego mieszkania przez bojówkarzy 


C ~j- 


. s. p. 
Franciszek Józef Hepke 


b. obywatel ziemski 


urodz. 20. VI. 1854 r. zmarł w Toruniu, opatrzony św. Sakramentami, 
w dniu 7. 1X. 1938 r. 


Eksportacja zwłok nastąpi w dniu 8. IX. br, o godz. 18, z ul. 
Matejki 42, w Toruniu, do kościoła Najśw. Marii Panny. Pogrzeb zaś 
w dniu 9. IX, br. po nabożeństwie żałobnym, które odbędzie się o godz. 9. 


Pogrążona w smutku 


1606 


Rozwój polskich placówek spółdzielczych 


(policja do tego się nie przyznaje) i wywie: 
ziona samochodem w nieznanym kierunku i 
odtąd ślad po niej zaginął. Nawet władze 
bezpieczeństwa nie mogą (czytaj: nie chcą) 
wyjaśnić tajemniczego porwania obywatel- 
ki polskiej. Kręcą, na pozór śledzą, a w re- 
zultacie sprawę tuszują, do czego zaanga- 
żowały nawet swą prasę, z polakożerczym 
„Danziger Vorposten* na czele, która w per- 
fidny sposób, usiłuje przedstawić sprawę. 
Smutny jest fakt, że nawet pewne nasze 
dzienniki korzystają z wspomnianych źródeł 
informacji. - l 

Dosyć już. chyba polskiej tolerancji 
względem aktów. gwałtu, dokonywanych na 
Polakach w Gdańsku i okolicy. 


rodzina. 


zatrważa Niemców na Pomorzu 


W spółdzietczym życiu Ziemi Pomor- 
skiej, specjalnie zaś w dziedzinie spółdziel- 
czości mleczarskiej, jak wiadomo, rej wo- 
dzą Niemcy. Znane nam są rozmaite epo- 
soby é eposobiki niemieckich mleczarni, 
a „ei s się nie dopuścić do ich spolsz- 
szęzenia, przez nie przyjmowanie na człon- 
ków Polaków. Mieliśmy możność pisania 
6 tym niejednokrotnie. By się nie pow- 
tarzać, zwrócimy uwagę na innv moment, 
choć także z dziedziny mleczarskiej. Otóż 
w Siemkowie w pow. świeckim, wsi oga- 
dmiczej, z czasów kolonizacji 
mamy obecnie dwie mleczarnie: starą 


Pomorze pokrywa 50 procent za 
surowca tytoniowego w 


niemiecką 1 mową — póleką. Niestety pol- 
ska mleczarnia pomyślnie się rezwijająca, 
jakby na złość Niemcom, znajdowała się 
w dzierżawionej od pewnego niemieckiego 
posiedziciela nieruchomości. Tak było do 
niedawna. Obecnie, na skutek rzekomego 
nacisktu swoich współziemków, Niemiec ów 
był zmuszony dó wypowiedzenia ubikacji 
polskiej mleczarni spółdzielczej. 

Ale nie podkopało to ani egzystencji pol- 
skiej mleczarni, ani nie przestraszyło jej 
członków; Polacy przystępują bowiem do 


nimieckiej, | padowy własnej mleczarni. Brawo! (8) 


trzebowania 
ociste 


Obecne zbiory obliczane są na 10 tys. q 


Na terenie Pomorza rozpoczął się już 
sprzęt liści tytoniowych. Naogół plony są 
ządawalające. Wysokość tegorocznych zbio- 
rów obliczana jest na 10.000  centnarów. 
Największymi dostawcami liści tytoniowych 
są właściciele majątków Wrocławki i Gru- 
bno w pow. chełmińskim. Wśród drobnych 
rołników uprawa tytoniu rozpowszechniona 
jest przeważnie pod Grudziądzem i Kowa- 


lewem Na terenie Pomorza ogółem upra- 
wia się przewaźnie machorkę na obszarze 
ok. 2.000 morgów, stanowiących dwunastą 
część obszaru na którym uprawia się w Pol- 
sce tytoń. Surowiec z terenu Pomorza po- 
krywa już obecnie 50 proc. zapotrzebowania 
krajowego i wartość jego jest oszacowana 
na ok. 12 milionów zł, 


Chelinno 


Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR- 
SKIEJ' w Chełmnie, M, Focha 7. 

— Biblioteka Tow. Czytelni Ludowych 
otwarta jest w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 17 do 18,30. 

— Zakończenie kursu Ochotniczej Straży 
Pożarnej. Jednotygodniowy kurs I. stopnia 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Chełmnie, 
który obejmował zajęcia teoretyczne i prak- 
tyczne, zakończony został w sobotę. W kur- 
sie brało udział 18 uczestników. 10 z mich 
zdało egzamin z wynikiem dobrym, a resz- 
ta z dostatecznym. Skład komisji egzami- 
nacyjnej był następujący: prezes Oddziału 
Powiatowego Straży Pożarnej p. Szupry- 
czyński jako delegat okręgu, oraz naczelni- 
cy rejonowi K. Gawroń i Feliks Zaporowicz. 
Kurs miał na celu zapoznanie młodego ele- 
mentu z akcją strażacką. 

— Nieszczęśliwy wy. rowerzysty. 
Buchwa Wojciech z Gogolina, który jechał 
rowerem z Chelrmna do domu uł. Kamionki, 
mającą dość ostry spad, złamał sobie nogę 
wskutek nieostroźnej jazdy. Nieszczęśliwe- 
go odwieziomo do szpitala w Chełmnie. 

— Doniesienia i ukarania. Policja spo- 
rządziła 2 doniesienia za przekroczenie 
przepisów sanitarnych, 5 doniesień za za- 
kłócenie spokoju publicznego, 1 doniesienie 
za przekroczenie przepisów drogowych, i u- 
karała doraźnie 2 osoby za przekroczenie 
przepisów drogowych i 6 osób za przekro- 
czenie przepisów handlowych. 

— Niezwykła szajka złodziejska grasuje 
w pow. chełmińskim. Od pewnego czasu, 
na terenie pow. chełmińskiego grasuje ja- 
kaś niezwykła szajka, której członkowie 
zakradają się w nocy do Stajen i obcinają 
koniom ogony. W ostatnich dniach w ma 


jątku Papowo-Biskupie i Płutowo poobci- 
= ogony 84 koniom, oraz 10 koniom. rol- 
nika Budzińskiego Ludwika również z Pa- 
powa-Biskup. Dochodzenia w toku. 


— Z Urzędu Stanu Cywilnego w Chełm- 
mie. W czasie od 16 do. 31 sierpnia br. 
zgłosili: 

Urodzenia: grad Lnibicki emy ała 
Leon Kanabey plutonowy syna; anci- 
szek Dobrzalek! technik córkę; Paweł Ce- 
bułka robotnik córkę; Czesław Bromber 
komisarz córkę; Fe Bolt woźny syna; 
Władysław Zasuwa kowal syna; Włady- 
aław Dorsz pluton. syna; Jan Złotowski ro- 
botnik syna; Feliks Kułaga ślusarz <= 
Stanieław Jaworski robotnik syna; arol 


Krampitz dojarz syna; Franciszek Rogal- 
ski kowal córkę; Eryk Kamkowski robotnik 
córkę; Władysław Glaubert robotnik córkę; 
Roman Cieszyński pluten. syna. 


Zmarli: Józef Perkulli 78 1, Franci- 
szek Wiśniewski 87 l, Maria Piechocka 38 
1, Idzi Gąsior 1 m. Rozalia Wiliska, 70 1., 
Urszula Jurkiewicz 7 m. Jacek Matyasik 
15 dni; Konstancja Zawiszewska 78 1., Sta- 
nistaw Matyasik 20 dni. 


Śluby zawarli: Kazimierz Jochim rirzęd- 
mik z Łeokadią Milszeweką, Teodor Czar- 
necki urzędnik z Gertrudą Ossowska; Leo- 
nard Nadolski krawiec z Jadwigą Kikul- 
€ką. 

— Włamanie do kościoła w Starogro- 
dzie. Jedmej z ostatnich nocy, jakiś nie- 
znany dotychczas osobnik, po wybiciu szy- 
by w okmie, włamał się do kościoła para- 
fialnego w Starogrodzie w pow. chełmiń- 
skim. Łotrzyk usiłował rozbić tabernaku- 
han oraz 2 skarbonki, jednakże został wi- 
docznie «płoszony, bo  niedokończywszy 
swei raboty, uciekł z kościolą, 


Lista odznaczonych 
na Pomorzu 


„Monitor Polski“ z dnia 5 bm. podaje, 
że za zasługi na poli pracy społecznej 


przyznano 


SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 


Hubertowi Pawłowskiermu w Tczewie; Hen- 
rykowi Rybackiemu w Ostrowitem. 

Za zasługi na połu pracy w szkolnictwie 
prywatnym, raz pierwszy: Janinie Głę- 
bockiej w Bydgoszczy; Edmundowi Karaś- 
kiewiczowi w dgoszczy; Halinie Marwi- 
czównie w Kościerzynie; Józefie Pokrzyw- 
nickiej w Imowrocławiu; Wacławowi Spul- 
cowi w Tczewie, 

Po raz dragi: Wojciechowi Albrychtowi 
w Bydgoszczy. 


BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 


za prace nad podniesieniem stanu sanitarno 
porządkowego przyznano "nast. mieszkań- 
com pow.  działdowskiego: Fryderykowi 
Koepkemu w Lidzbarku; ilhelmówi 
Kramkowskiemu w Kurkach; Karółowi Li- 
pińskiemu w Brodowie; Walerii Nadolskiej 
w Lidzbarku; Ksaweremu Różyńskiemu w 
Lidzbarku; Hermandwi Stopieńskiemu w 


Kisinach; Janowi Sztorowi w Howie; Mi- 


chałowi Sżułcowi w Filicach; Józefowi 
Szulwicowi w Prusach; Franciszkowi Wa- 
lerowiczowi. w. Białutach; Aleksandrowi 
Witkowskiemu w Lidzbarku; Władysławo- 
wi Wolskiemu w Wysokiej; Władyeławówi 
Zakrzewskiemu w Małym Łęcka; Antonie- 
mu Zielińskiemu w Lidzbarku, 
Szubin 
— Stan sadownictwa w powiecie szu- 
kim. W ostatnich dniach Wielkópól- 
ska Izba Rolnicza rozesłała po Wielkopol- 
sce i Pomorzu okólniki, mające na celu ze- 
bramie możliwie jak najdokładniejezych 
danych z zakresu sadównictwa. Obecnie 
brak jest zupełnie danych statystycznych 
dotyczących ilości mórg czy też sztuk drze- 
wek owocowych. Zaraz po otrzymaniu 
wiadomości W. I. R. przystąpi do opraco- 
wania moncgrafii o sadownictwie 
no-zachodnich rubieżach Polski. 
monógrafii jest: 1) na podstawie stanm licz- 


ego drzew owocowych czy i w 
jakim stopniu powstawanie sadów 
jest celowe i uzasadnione; 2) rozwiązać 
wszelkie sprawy związane z aniza i 
zbytem owoców; 3) opracować wytyczne 
w kierunku budowy sieci racjonalnych 


przechowalni na owoce i ustałenie potrzeb- 
nego na tem cel funduszu inwestycyjnego; 
4) wytyczyć kierunek dla rozwijającego Się 


'| przetwórstwa owocowego. 


Powiat szubiński jest w owoc na ogół 
ubogi, choć obecnie czymi się w tym wzgle- 
dzie duże postępy. Ożywioną działalność 
rozwija powiatowa szkółka drzew owoco- 
wych, która sprzedaje po przystępnych će- 
nach drzewka. 

Podkreślić należy, że w roku 1936 pow- 
stał we wsi Rozetrzębówo jeden z najwięk- 
szych nowczałożorrych sadów na zachodzie 
Polski, który obejmuje około 10 ha, (zy) 


Kowalewo 


— Dożynki w Szkole Przysposobienia 
Gospodyń. Zgodnie z prastarym zwyczajem 
przodków, Szkoła Przysposobienia J- 
dyń w Kowalewie urządziła w niedzielę 
obchód święta żniw — dożynki 

Staraniem Kierowniczki Szkoły, p. inż. 
Chmiełewskiej i grona bar wyc ofi 
przy wspólnym wysiłku młodych _ gospo- 
dydaicechnić, ram uroczystości nie- 
zwykle urozmaicony ał widzów, „pła- 
cących* młodym KA sai ak sercem i 
rzęsistymi oklaskami. 

W godzinach popołudniowych malowni- 
cza grupa korowodu na drabiniastych wo- 
zach wyruszyła. peprzedzana wiejską ka- 
pelą, ulicami miasta Kowalewa, wracając 
następnie przed gmach szkoy, gdzie wre- 
czono symboliczny plon dożynkowy — 
chleb — i wieńce Kkierowniczce szkoły w». 
inż. H. Chmielewskiej i obecnym na wro- 
czystości: p. dyr. Pom. Izby Roln. inż. Bcz- 
kowi, p. naczelnikcwi oświaty inż. Makww- 
skiemu. p. prezesce Pow. Kół Gospodyń 
Wiejskich, swym. wychowawczyniom i W7- 
chowawcom. pò czym wykonując «zer 
tańców regionalnych, zakończonych ©xz61- 
nym połonezem. alone tom ! gs- 
ści na salę. Przy ach | 
orkiestry w takt walczyków, kujawialkiów, 
polek i cbertasów zabawa trwała do późr”. 
Zakończono ją wspólnym y 
„Wszystkie nasze dzienne sprawy”. 


Dziś — Czwartek ` 
Narodzenie N.M.P. 8 września 
Jutro — Piątek 

Piotra pi września 


Dworcowa 30, tel. 24-80. 


NOCNY DYŻUR APTEK 


tel. 33-85. 

— Apteka przy PL Teatralnym, ul. Marsz. 
Focha 10, tel. 19-62. 
RE Apteka Tarasiewicza, ul. Orla 8, tel. 


REPERTUAR KIN 


KAPITOL: „Pani minister tańczy", 
BAŁTYK: „Oddział śmiałych“, 
APOLLO: Zamknięte z powodu remontu. 
®© KRISTAL: „Królowa przedmieścia". 
MARYSIEŃKA: „Powrót Arsena Lupina“. 
LIDO: „Pani Walewska“. 


Z Teatru Mielskiego 
jim. K. H. Rostworowskiego w Bydgoszczy 


| Dziś, w czwartek 8 i piątek 9 września 
wystąpi gościnnie poraz ostatni w naszym 
teatrze, mistrz Ludwik Solski, który co wie- 
czór przy szczelnie zapełnionej widowni 
zbiera zasłużone oklaski w swej genialnej 
kreacji „Judasza z Kariothu'. Nieliczne je- 
szcze bilety są do nabycia w kasie teatru. 

W sobotę, 10 września odbędzie się pre- 
miera jednej z najciekawszych komedii 
Stefana Kiedrzyńskiego p. t.: „Piorun z ja- 
snego nieba“ w doborowej obsadzie z Hele- 
ną Krzywicką, Hanną Wańską,  Stanisła- 
wem Dębiczem, Stanisławem Malatyńskim, 
Bolesławem Rosłanem i Stanisławem Win- 
czewskim w rolach głównych. 

„Piorun z jasnego nieba“ ma wszystkie 
cechy twórczości Kiedrzyńskiego: zajmują- 
cy temat, wartką akcję, doskonale zaryso- 
wane Środowiska. Momenty melodramatu 
idą w parze z humorem wysokiej klasy. 

Niewątpliwie premiera komedii St. Kie- 
+ drzyńskiego wzbudzi duże zainteresowanie. 
Reżys ria spoczywa w rękach Stanisława 
Dębicza. Nową oprawę dekoracyjną przy- 
gotowują Jadwiga Przeradzka i Aleksander 
Jędrzejewski. Kasa teatru już rozpoczęła 
sprzedaż biletów na sobotnią premierę. Po- 
czątek przedstawienia punktualnie o godzi- 
nie 20-tej. 


-— Nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Leona Czechowskiego. W sobotę, 10 wrze- 
śnia 1938 r. odbędzie się w kościele garni- 
zonowym przy placu Bernardyńskim o godz. 
5-tej uroczyste nabożeństwo żałobne za. du- 
szę śp. kapitana W. P. byłego żołnierza 4 
p. p. Legionów Polskich — Leona Czechow- 
skiego — artysty malarza. Związek Legio- 
nistów Polskich — Koło bydgoskie — oraz 
Związek Oficerów W. P. w st. sp. Koło Byd- 
goszez proszą wszystkich kolegów o wzięcie 
udziału w nabożeństwie. 

Odznaczenie 


. Za zasługi 
w szkolnictwie prywatnym otrzymali Sre- 
brny Krzyż Zasługi: prof. Janina Głębocka, 
prof. Wojciech  Albrycht i prof. Edmund 
Karaśkiewicz. 

— Prywatna Szkoła Powszerhna Koedu- 
kacyjna III stopnia wezwaniem Św. 
Kazimierza przy ul. Cieszkowskiego 6 uru- 
chamia w roku bieżącym siódmą klasę. 

Zgłoszenia i informacje od godziny 10— 
18 i 17—18, telefon 12-03. (5836 
Odznaczenie pocztowców. Za zasługi 
na polu pracy zawodowej w służbie pocz- 
towo-telekomunikacyjnej Brązowe Krzyże 
Zasługi otrzymali pp.: Leonard Głazik, Jan 
Granatowiec, Leon Knitter, Grzegorz Mar- 
Pior Józef Słotała, Józef Szebeko, Teo- 


dor Gumowski, Andrzej Jakubiak, Broni- 
sław Jędrzejewski, Edmund Kaczmarek, 
Władysław Tomaszewski i Józef Bartczak, 

— Za zasługi na polu pracy zawodowej 
Brązowy Krzyż Zasługi otrzymali pp.: A- 
polonia Berendt, Wacław Dutkiewicz, Ro- 
man Lesiak i Walenty Pokorski. 
lanie w Bractwie Kurkowym. — 
W Bractwie Kurkowym odbyły się dorocz- 
ne strzelania o puchary wędrowne, Puchar 
Tow. Ubezp. „Vesta* zdobył p. Antoni Szy- 
mański 88 pierścianiami na 100 możliwych. 
Puchar Komitetu Miejskiego WF i PW p. 
Jerzy Kesterke (strzelanie wolnoręczne), 
Ordery zdobyli pp. Kaczmarek, Antoni 
Więckowski i Hugon Friedrich. Kurczęta 
pp. prezes K. Kujawski, Więckowski, J. 
Kesterke, Szymański, Graczkowski, Balcer, 
Friedrich, Waszak, Jędryczka i Keeterke 
jumior. Ogółem brało udział w strzelaniu 
30 członków. 

— Rejestracja bezrobotnych Ofic. Rez. — 
Zarząd Koła bydgoskiego Zw. Of. Rez: 
wzywa członków pozostających bez pracy 
do zgłoszenia się do sekretariatu (ul. Śnia- 
deckich 25-5) celem zarejestrowania. Ter- 
min rejestracji do dnia 12 bm. Należy 
przedłożyć podanie, życiorys, odpisy świa- 
deotw i referencje z poprzedniej pracy. 
|. 7 Znowu kradzieże rowerów. Sprzed 
(Ubezp. Społ. przy ul. Warmińskiego skra- 
dziono rower na ezkodę Ottona Szulca 
(Chwytowo 5). Z garażu przy ul, Rondoń- 


Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej“ w Bydgoszczy — ul. 


— Apteka pod Aniołem, ul. Gdańska 65, 


Bydgoska Ubezpieczalnia Społeczna 
urządza co roku dla biednych dzieci ko- 
lonie letnie, które są nadzwyczaj wzoro- 
wo prowadzone. W tym roku Ubezpie- 
czałnia urządziła cztery kolonie i to w 
Sępólnie, Nakle, Szubinie i Opławcu pod 
Bydgoszczą. W Sępólnie przebywało 
podczas dwóch turnusów 142 dzieci, w 
Nakle 120, w Szubinie 300 i w Opławcu 
525, czyli ogółem 1087 dzieci. 

Z okazji zamknięcia kolonii w Opław- 
cu, dyrekcja Ubezpieczalni zaprosiła 
tam przedstawicieli władz, prasy, orga- 


We wtorki i piątki każdego tygodnia 
odbywać się będą na targowisku przy 
Rzeźni miejskiej targi na zwierzęta rzeź- 
ne, jak świnie tuczne, bydło rogate, cie- 
lęta oraz owce i kozy. Nie będą dopusz- 
czane na targowicę prosięta. 

W związku z pryszczycą dowóz zwie- 
rząd odbywać się może jedynie na szezel 
nych wozach oraz właściciele nie sprze- 
damych zwierząt nie będa mogli zabrać 
ich z powrotem, a jedynie za specjalnym 
zezwoleniem weterynarza. Pierwszy targ 
odbędzie się w piątek, 9 bm. od godz. 8 
rano. À 

Sprawa ta wałkowana jest już w Byd- 
goszczy od roku. Targowica miała być 


| 


nizacyj i społeczeństwa. Władze repre- 
zentowali: p. wicestarosta mgr. Nowa- 
kowski, p. radca Mencel z ramienia Za- 
rządu Miejskiego i ks. kanonik Schulz. 
Następnie przybyli również m. in. pp. dr. 
Szerzeniewski, lekarz powiatowy dr. 
Nowakowski, lekarz miejski dr. Mon- 
towski i dr. Szadziński z Szubina. Rolę 
gospodarzy pełniła Dyrekcja Ubezpie- 
czalni w osobach pp. dyr. Wolskiego, wi- 
cedyrektora Polkowskiego i nacz. leka- 
rza dr. Klikowicza. 
Przekonaliśmy się na miejscu, że ko- 


otwarta od 1 stycznia br. jednak z nie- 
znanych powodów uległa tak długiemu 
odroczeniu. Otworzenie Targowicy ma 
pierwszorzędne znaczenie nie tylko dla 
miasta, ale dla rolnictwa, rzeźników i 
hurtowników, oraz dla władz skarbo- 
wych, które obecnie będą miały kontrolę. 

Dotychczas rolę targowiska i „giełdy“ 
mięsnej sprawuje ul. Długa, gdzie roz- 
maite żydki, pracują bez świadectw prze- 
mysłowych i opłacania podatków upra- 
wiają z przybyłymi z całej Polski współ- 
wyznawcami interesy w setki tysięcy zło 
tych, objąwszy niejako monopol w han- 
dlu bydłem. (r) 


Przep'ł 900 zł zainkasowanych za pieczywo 


U piekarza Mariana Krupy pracował 
jako czeladnik 25-letni Piotr Latosz. Cie- 
szył się całkowitym zaufaniem swego 
chlebodawcy, który też polecał mu inka- 
sować należne za wywożone pieczywo 


do interesu, by dokonać codziennego wy- 
liczenia. Zaniepokojony p. Krupa uwia- 
domił policję. Okazało się, iż Latosz za- 


inkasowawszy 863 zł przepił je w weso- 
łym towarzystwie. u 

Poszkodowanemu chlebodawcy chciał 
dać na pokrycie sprzeniewierzonych pie- 
niędzy jakiś bezwartościowy weksel. 
Sprawa znalazła epilog przed Sądem w 
Bydgoszczy, który skazał Latosza na 6 
mies. więzienia. Biorąc pod uwagę do- 
tychczasową jego niekaralność zawiesił 
mu wykonanie kary na 3 lata. (r.) 


Wypadki w fabrykach podczas pracy 


Na terenie bydgoskich fabryk wyda- 
rzyły się w ciągu wczorajszego dnia trzy 
nieszczęśliwe wypadki. 

Robotnicy Irenie Piotrowskiej (ulica 
Nowodworska 38) spadła ciężka sztaba 
żelazna na nogę, miażdżąc stopę nie- 
szczęśliwej.  Poważnemu  poparzeniu 
uległ na skutek eksplozji butli z tlenem 


robotnik Leon Depka zam. przy ul. Bo- 
cianowo 14. Wreszcie zgniecenia palców 
doznał pracownik F. K. P. Wiktor Wy- 
socki z Kapuścisk. . 

Wszystkie trzy ofiary wypadków 
przewieziono karetką pogotowia do 
szpitala miejskiego. (m) 


Jnowrocław 


— Nocny dyżur apteczny pełni w tym ty- 
godniu Apteka pod Krzyżem, ul. Paderew- 
skiego. 

— Nocny dyżur lekarski pełni z czwartku 
na piątek — dr. Sikorski, ul. Solankowa 15. 

— Telefon Straży Pożarnej w Inowrocła- 
wiu nr. 618. r 

— Telefon Pogotowia Ratunkowego i ka- 
retki sanitarnej nr. 276 — czynna w dzień 
i noc. + 

— Biblioteka T. C. L. mieści się przy ul. 
Król. Jadwigi 15 — czynna codziennie od 
godz. 8 do 19-tej, 

— Biblioteka KPW w świetlicy przy ul. 
Magazynowej, otwarta w poniedziałki, śro- 
dy i piątki od godz. 17 do 19-tej. 

— Srebrnym Krzyżem Zasługi za wybi- 
tną i pełną osobistego poświęcenia pracę i 
działalność na polu wychowania fizycznego 
i sportowego odznaczony ostatnio został ka- 
pitan sportowy KS „Goplania* p. por. Ed- 
ward Kwitowski. P. por. Ed. Kwitowski na- 
leży do najczynniejszych działaczy sporto- 
wych. Ostatnie zaszczytne odznaczenie jest 
już 9 z kolei. M. in. posiada p. por. Kwitow- 


skiej 104 skradziono dwa rowery: damski 
marki „Oryginal“ i męski półwyścigowy 


marki „Sport“. 

— wł do zakładu fryzjerskiego. 
Do zakładu fryzjerskiego Bernarda Szał- 
Kiewicza przy ul. Kotowicza 8 dokonano 
włamania. Złodzieje zabrali narzędzia fry- 
zjerskie i bieliznę ogólnej wartości przesz- 
ło 200 zł. 

— Występy  kieszonkowców. 
kowi Froehlichowi skradziono z 
marynarki na ulicy 210 zł gotówki. 
Kradzież drobiu. Z kurnika przy 
ul. Osada II skradli mieznani sprawcy 2 
gęsi, 4 kaczki i 12 kur własność Makeymi- 
liana Ciezana. 

— Napadli na 9-letniego chłopca, Na 
przechodzącego ulicą 9-letniego syna p. 
Władysławy Klebeckiej mapadło kilku wy- 
rostków, którzy pod groźbą pobicia zabrali 
przestraszonemu malcowi portmonetkę z 9 
złotymi. Zapłakany chłopiec przybiegł do 
matki, która zawiadomiła o wypadku po- 


Francisz- 
kieszeni 


ski „Krzyż Virtuti Militari“, Krzyż Niepo- 
dległości, Krzyż Waleczności i inne odzna- 
czenia. Zasłużonemu i b. czynnemu dzia- 
łaczowi sportowemu na Kujawach z racji 
zaszczytnego odznaczenia serdecznie gratu- 
lujemy. (wo.) 

— Wielka impreza parafialna w Szym- 
borzu. Aby szlachetna myśl i inicjatywa 
pobudowania kościoła pod wezwaniem św. 
Antoniego w Szymborzu mogła zostać prę- 
dzej zrealizowana, odbędzie się staraniem 
parafialnej Akcji Kat. w niedzielę, 11 bm. 
w ogrodach p, Garbowicza w Miechowicach 
wielka impreza-wenta parafialna, połączo- 
na z loterią fantową. Ponieważ czysty zysk 
przeznaczony jest na budowę kościoła, spo- 
dziewać się należy, że tak obywatelstwo 
Szymborza, jak i całej okolicy poprze przy- 
gotowywaną imprezę przez swój udział w 
niej. (wo.) 

— Z życia KSM-m w Murzynnie, Pracu- 
jąc pod troskliwym okiem i opieką swego 
asystenta ks. prob. Mencla, młodzież zrze- 
szona w KSM-m szkoli się we wszystkich 
kierunkach, aby zapewnić Kościołowi, Oj- 
czyźnie, Narodowi i Armii dzielnych praco- 
wników, bojowników i żołnierzy. Spraw- 
dzianem tej pracy było ostatnie. zebranie, 
na którym omówiono cały szereg aktual- 
nych spraw, m. in. sprawę wyjazdu na 
ogólnopolski Zlot do Częstochowy. Relacje 
ze Zjazdu Okr. zdał druh prezes Zdrojew- 
ski. Tu dodać należy, że KSM-m Murzyn- 
no ma w swoich szeregach jednego z naj- 
lepszych biegaczy Kujaw dha Fr. Mowiń- 
skiego, b. wicemistrza Pomorza w biegu na 
5 km i triumfatora ostatnich zawodów KSM 
w Mątwach. (wo.) 

— Ku czci poległych bohaterów stanie 
pomnik w Ostrowie. Aby godnie uczcić 
tych, co w walce o wolność i niepodległość 
Ojczyzny złożyli swoje życie, z inicjatywy 
i staraniem miejscowego sołtysa p. Sowiń- 
skiego i innych poważnych obywatoli, po- 
stanowiono na skrzyżowaniu dróg wystawić 
w Ostrowie pod Gniewkowem pomnik-fiqu- 
rę w którym wyryte i upamiętnione będą 
nazwiska poległych bohaterów. Prace nad 
zrealizowaniem tego pięknego projektu już 
są w toku. Ziemię pod pomnik-figurę bez- 


.płatnie. ofiarował p. dr. Harnier. (wo.) 


l) ` 
na polu kolonij letnich dla dzieci | 


lonia w Opławcu to szczyt wszystkiego, 
co można w tym zakresie zrobić. Dzieci 
czuły się tam doskonale i były otaczane 
nadzwyczaj troskliwą opieką. Kierow- 
nictwo kolonii spoczywało w doświad. 
czonych rękach p. Irzykówny, która mia- 
ła do pomocy 6 wychowawczyń facho- 
wych. Kolonia w Opławcu miała wa- 
runki wprost idealne. Położona w środ- 
ku lasu, zdala od szosy i kurzu, dawała 
dzieciom wiele zdrowego i czystego po- 
wietrza. Nic więc dziwnego, że dzieci 
doskonale przy tym odżywiane, nabiera- 
ły wiele sił do rozpoczynającej się nau- 
ki. Każde dziecko przybrało przy tym 
dość poważnie na wadze. 

Na cześć przybyłych gości onaz z oka- 
zji zamknięcia kolonii dzieci urządziły 
coś w rodzaju rewii-przedstawienia. Naj- 
więcej dano numerów tanecznych, w 
których zwracała powszechną uwagę 
utalentowana młodociana artystka 13- 
letnia Nelcia Grabowska, córka robotni- 
ka z Bydgoszczy. Popisywał się również 
chór kolonii pod batutą jednej z wycho- 
wawczyń. p 

Po przedstawieniu, które wywarło na 
obecnych nader miłe wrażenie i wzbu- 
dziło uznanie dla młodziutkich wyko- 
nawców, odbyło się skromne przyjęcie 
dla gości w budynku kolonii. Podczas 
tego przyjęcia okolicznościowe przemó- 
wienie wygłosili pp. wicetarosta Nowa- 
kowski, radca Mencel, b. poseł Matu- 
szewski i imieniem prasy red. Michalik. 
W imieniu dyrekcji Ubezpieczalni oraz 
nieobecnego komisarza U. S. p. inż. Kar- 
pińskiego przemawiał p. dyr. Welski. 
Mówcy podkreślili zasługi dyrekcji U- 
bezpieczalni na polu urządzania kolonii 
letnich dla dziatwy, wyrażając nadzieję, 
że chlubna ta działalność będzie nadal 
z takim samym pożytkiem prowadzona. 

Działalność ta bowiem już obecnie 
wysuwa bydgoską Ubezpieczalnię na 
czoło tego roczaju instytucyj w kraju. 
Należy się więc za to Ubezpieczalni byd- 
goskiej pełne uznanie i podziękowanie 
od miejscowego społeczeństwa. (m) 


Kruszwica 


— Ks, wik, Nowak opuścił parafię. Z dn. 
2 sierpnia br. opuścił parafię kruszwicką 
gorliwy kapłan ks. wik. Nowak, którego 
władze duchowne powołały na stanowisko 
prefekta przy Gimnazjum  Kupieckim w 
Gnieźnie. (uk). 

— Ślub. W kościele kolegiackim ke. wik. 
Łój pobłogosławił związek małżeński po- 
między p. Stan. Ebelem drogerzystą z Ra- 
dziejowa Kuj. a p. Zofią Szczechowską z 
Kruszwicy. „Szczęść Boże“. 

— Tydzień obrony przeciwpożarowej. Z 
okazji Tygodnia obrony przeciwpożarowej, 
w dniu 5 bm. wieczorem cały tabor zmoto- 
ryzowany i konny ze sprzętem strażackim, 
przejcchał z pochodniami wszystkie ulice 
miasta. Straże pożarne zwracają się do 
spoieczeństwa z apelem o podjęcie energicz- 
nej walki z klęską pożarów przez poparcie 
wysiłków ochotniczych straży pożarnych, 
które spełniając twardy obowiązek, bronią 
dobra bliźnich. Hasłem: „Bogu na chwałę, 
bliźnim na ratunek“, 

— Krzyże Zasługi otrzymali: Srebrny: p. 
Tadeusz Kopański; Brązowy: pp. Michał 
Głowacki senj„ Stanisław Głowacki, Antoni 
Garęcki, Franciszek Konieczny, Stanisław 
Śmigielski, Jan Twardowski i Stanisław 
Winiecki. 

— Wycieczka pszczelarzy w Kruszwicy. 
W ub. niedzielę w prastarym grodzie Pia- 
sta gościła liczna wycieczka pszczelarzy z 
Tvrunia, Strzelna, Piotrkowa Kuj. i okolicy. 
Mitych gości podejmowali: miejscowe Tow. 
Pszczelarzy Nadgopl. z prezesem p. radcą 
Czosnowskim na czele oraz p. Makowski 
właśc. Wytwórni Win. Już od południa 
rozpoczęto zwiedzanie zabytków Kruszwicy. 
Udano się również na szczyt prastarej 
„Mysiej Wieży“. Następnie udano się do 
Wytwórni Win p. Makowskiego, gdzie po 
zwiedzeniu jej, odbyło się na terenie fa- 
brycznym wielkie zebranie, które zagaił 
długoletni miejsc. prezes p. radca Czosnow- 
ski, witając m. in. prezesa Związku Pomor- 
skiego p. Falkowskiego z Torunia. Z. kolei 
interesujące referaty wygłosili: bartnicy 
pp. Kostrzak Sławsko, Gralak Gradowo, Do- 
łut z Kruszwicy oraz miejsc. sekr. pszczela- 
rzy p. Wal. Sploettstósser: Dalej zwiedzano 
pasiekę p. Makowskiego. Po zwiedzeniu jej 
odbyla się pogawędka w miłym nastroju 
przy suto zastawionych stołach, gdzie ra- 
czono się „staropolskim miodem“ udzielo- 
nym przez p. H. Makowskiego i Tow. 
Pszczelarzy. Piękne przemówienia  wygło- 
sili pp. H. Makowski, prezes Zw. p. Falkow- 
ski, miejsc. prezes p. radca Czosnowski i in. 
Całość wypadła wspaniale. (uk.) 


Obowiązujące przepisy prawne, a miano- 
wicie art. 6-b ustawy z dnia 28. III. 1933 r. 
o ubezpieczeniu społącznym w brzmieniu 
rozporządzenia Prezydenta z dnia 24. X. 
1934 r. oraz art. 5 pkt. 6 rozporządzenia Pre- 
zydenta z dnia 24. XI. 1927 r., o ubezpiecze- 
niu pracowników umysłowych w brzmieniu 
ustawy z dnia 15. III. 1934 r., zezwalają pra- 
cownikom związków samorządu terytorial- 
nego na wyłączenie się z ubezpieczenia pow- 
szechnego i tworzenie własnych ubezpieczeń 
zastępczych na wypadek choroby i emery- 
talnych. 


Wyłączenie to może być jednak stosowa- 
ne tylko wtedy, jeśli statuty zastępczych 
funduszów gwarantują pracownikom pra- 
wo do świadczeń nie mniejszych i na wa- 
runkach nie gorszych od przewidzianych w 
przepisach o ubezpieczeniach społecznych 
oraz jeśli statutem objęci są wszyscy praco- 
wnicy, zatrudnieni dłużej niż rok w danej 
sytuacji. . 


Na straży wykonywania tych przepisów, 
a więc na straży zachowania ustawowych 
uprawnień pracowniczych stoją instytucje 
ubezpieczeń społecznych. Nie wszystkie sta- 
tuty, nadesłane przez związki komunalne, 
są dostosowane do wymagań ustawowych 
i nie wszystkie związki wyodrębniły się z 
powszechnego ubezpieczenia. 


Stosunkowo natomiast lepiej pod wzglę- 
dem formalnym przedstawia się sprawa 
tworzenia przez związki samorządu teryto- 
rialnego ubezpieczenia zastępczego na wy- 
padek choroby: i macierzyństwa, ponieważ 
ubezpieczenie to jako ubezpieczenie krótko- 
terminowe może być łatwiej zorganizowane 
i jest niezależne od konieczności tworzenia 
specjalnych ogólnych funduszy, co ma miej- 
sce przy ubezpieczeniu emerytalnym. Dla- 
tego też z chwilą dostosowania statutów po- 
mocy leczniczej do wymagań ustawowych, 
Ubezpieczalnie Społeczne wyłączają z po- 
wszechnego ubezpieczenia na wypadek cho- 
roby i macierzyństwa pracowników, obję- 
tych statutem. 

Zaznaczyć przy tym należy, że o ile 
związki samorządowe przejawiają tenden- 
cję wyłączenia swych pracowników z po- 
wszechnego ubezpieczenia chorobowego, o 
tyle dość trudno dostosowują statuty pomo- 
cy leczniczej do wymagań ustawowych. 

Rozpisana w roku 1937 przez Zakład U- 

bezpieczeń Społecznych ankieta najlepiej 
ilustruje ten stan. Na ogólną ilość uwzglę- 
dnionych w ankiecie 371 instytucji samorzą- 
du terytorialnego 102 jednostki samorządo- 
we (wydziały powiatowe wraz z gminami 
raz zarządy miejskie) t. j. 27,5%0 ubezpie- 
czają pracowników we własnych organiza- 
eiach pomocy leczniczej, przy czym 16,7% 
ogólnej ilości t, j. 62 jednostki samorządowe 
dostosowały: swoje statuty do wymagań u- 
stawowych, pozostałe natomiast 40 jednostek 
t. j. 10,8% statutów nie dostosowało do tych 
wymagań. Stan ten powoduje spory pomię- 
dzy zainteresowanymi związkami samorzą- 
dowymi a ubezpieczalniami społecznymi. 

Niektóre związki samorządowe, które po 
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Wyłączenie pracowników samorządowych 
z powszechnego ubezpieczenia emerytalnego 


wprowadzeniu ubezpieczenia na wypadek 
choroby we własnym zakresie zrezygnowa- 
ły z dalszego jego prowadzenia i zgłosiły 
ponownie wszystkich  swóich pracowników 
do ubezpieczenia powszechnego. W pierw- 
szym rzędzie należy tutaj wymienić Zarząd 


Miejski m. Poznania, który prowadził ubez-. 


pieczenie we własnym zakresie w okresie 
od dnia 1. I. 1937 r. do dnia 31. X. 1937 r. 
a z dniem 1. XI 1937 r. zlikwidował swój 
fundusz chorobowy, ubezpieczając w Ubez- 
pieczalni około 5.200 pracowników; wcześ- 
niej, bo z dn. 1. X. 1936 r. zlikwidował ubez- 
pieczenie we własnym zakresie Zarząd Miej- 
ski m. Kielc. 

Dążność instytucji samorządowych do 
prowadzenia we własnym zakresie ubezpie- 
czenia chorobowego jest niejednolita na te- 
renie całego Państwa. I tak instytucje sa- 
morządowe, działające na terenie wojewódz- 
twa pomorskiego i poznańskiego prawie 
wszystkie wyłączyły swoich pracowników z 
ubezpieczenia powszechnego, przy czym in- 


stytucje samorządowe w wój. poznańskim 
dostosowały: swoje statuty do wymagań u- 
stawowych, a w „woj. pomorskim nie dosto- 
sowąły do tych wymagań. 

Ze względu na to, że statutami ubezpie- 
czenia we włąsnym zakresie objęci są tylko 
pracownicy samorządowi zatrudnieni dłużej 
aniżeli rok w. danej instytucji, stosunkowo 
najlepiej uposażeni, w związku z czym 
przedstawiający najmniejsze ryzyko ubez- 
pieczeniowe, należy przypuszczać, że w przy- 
szłości wyłączeń będzie coraz więcej ze 
strony samorządów. ` 

Zjawisko to z puńktu widzenia zasady 
powszechności i jedności ubezpieczeń jest 
niekorzystne, tym bardziej, że w ubezpie- 
czeniu tym ze.strony związków samorządo- 
wych pozostają pracownicy dziennie płatni, 
element o stosunkowo dość znacznym stop- 
niu zachorowań i uposażony najgorzej, a co 
za tym idzie, płacący. składki najmniejsze, 
przy największym ryzyku ubezpieczenio- 
wym. (k) 


Cztery przedstawienia operowe 


i trzy koncerty symfoniczne 
oto program Tygodnia Muzyki Polskiej w Poznaniu 


Wielkie dni poznańskiego Teatru Wielkiego 


Zapowiedziany na pierwsze dni paździer- 
nika Tydzień Muzyki Polskiej będzie praw- 
dziwym popisem i równocześnie egzaminem 
mistrzowskim dla poznańskiego Teatru 
Wielkiego, dla jego całego zespołu artys- 
tycznego i technicznego, dla śpiewaków i 
orkiestry. W Teatrze Wielkim bowiem każ- 
dy dzień Tygodnia zaznaczy się jakimś po- 
ważnym wydarzeniem; 4 przedstawienia o- 
perowe i trzy koncerty: symfoniczny i sym- 


foniczno-chórowy wchodzą przecież do „Ty- 


godnia Muzyki Polskiej”. 


' „Damy i huzary* opera komiczna prof. 
dra Łucjana Kamieńskiego będzie pierw- 
szym aktem tego artystycznego egzaminu. 
Pierwszym, ale nie najłatwiejszym. Jeśli 
dyr. Latoszewski pokusił się o wystawienie 
tego nader trudnego dzieła, to wpłynęło na 
to zaufanie, jakim darzy cały zespół Opery, 
zespół z którym, od kilku już lat stale i sye- 
tematycznie pracuje. Taki bowiem tylko ze- 
spół przezwyciężyć może wszystkie trudnpś- 
ci, jakie wystawienie świetnej opery ko- 
micznej prof. Kamieńskiego nasuwa. Przed- 
stawienie „Czterech gburów*, które było je- 
dnym z największych triumfów poznańskiej 
opery w ubiegłych sezonach, wymagało opa- 
nowania podobnych trudności, a tym sa- 
mym stało się niejako wstępnym etapem 
do realizacji „Dam i huzarów“. 


Wydarzeniem, które nie może minąć bez 
echa nawet w takim nawale wrażeń artys- 
tycznych, jakie przyniesie „Tydzień Muzy- 
ki Polskiej”, będzie historyczne przedsta- 
wienie „Strasznego dworu“ Moniuszki, Po- 
raz pierwszy ten klejnot polskiej literatury 
operowej zostanie wystawionym w pierwot- 
nej, przez Moniuszkę nadanej mu formie. Jak 


wiadomo tekst „Strasznego dworu“ został 
naukowo opracowany, z rękopisami zesta- 
wiony i wydany w roku bieżącym drukiem. 
Według tego, to tekstu, wystawiona zosta- 
nie ona po raz pierwszy przez Operę Po- 
znańską. Wśród różnych zmian zanotować 
warto, że m. in. słynny mazur będzie nie- 
tylko grany, ale też śpiewany. Opera otrzy- 
ma oczywiście nowe dekoracje i stylowe — 
z XVII wieku — kostiumy, podług projek- 
tów Zygmunta Szpingiera. Nową insceniza- 
cję przygotował. Karol Urbanowicz. 

Trzecim przedstawieniem operowym w 
ciągu „Tygodnia“ będzie premiera „Syreny“, 
opery-baletu Witolda Maliszewskiego. Ope- 
ra ta o bogatej fakturze orkiestrowej, dają- 
ca duże pòle popisom śpiewaczym, jest też 
niesłychanie barwnym i żywym widowie- 
kiem. Treść do niej: zaczerpnął kompozytor 
ze znanej bajki Andersena o syrenie, która 
zakochała się w pięknym, młodym księciu. 
Zespoły baletowe i śpiewaczy rywalizować 
tu będą o lepsze w tym niezwykle atrakcyj- 
nym przedstawieniu. , 

Nie zapomniano też o balecie w progra- 
mie czwartego wieczoru. Złożą się nań: 
piękna opera Moniuszki „Verbum nobile“, 
oraz balet Szymanowskiego „Harnasie*. O 
przedstawieniu tego ostatniego było głośno 
w całej Polsce, gdy go — po raz pierwszy 
w ojczyźnie kompozytora—wystawił w roku 
ubiegłym poznański Teatr Wielki. To też, 
wiadomość o jego wznowieniu w czasie „Ty- 
godnia* przyjmą napewno z radością ci 
wszyscy, którzy na festival muzyczny zja- 
dą do Grodu Przemysława. 

O dalszych imprezach „Tygodnia Muzy- 
ki Polskiej“ podamy garść nowych ezcze- 
gółów w najbliższym czasie. 


Nie udało nam się sprzedać 
20.000 ton żyta do Norwegii 


W beznadziejnej po prostu sytuacji na 
odcinku eksportu naszego zboża pojawił się 
radośniejszy moment, kiedy przed kilku 
dniami pertraktowaliśmy z Norwegią o do- 
stawę 20.000 ton żyta. Niestety pertraktacje 
te, zapowiadające się początkowo pomyśl- 
nie, zakończyły się niepowodzeniem, gdyż 
importerzy norwescy zgodzili się wziąć na- 
sze żyto, jednak nie 20.000 ton, ale tylko 3% 
tys. ton i to po cenie 82 sh za 100 kg fob 
Gdańsk, co łącznie już z premią wywozową 
kalkuluje się około 14.50 zł franco wagon; 
Gdańsk. 


Dziesieć wagonów kart brzemia- 
iowych trzeba było rozprowadzić 
po kraju 

Jak nas informują zarówno ze źródeł u- 
rzędowych, jak i ze strony zainteresowanych 
organizacji rolniczych, młynarskich i prze- . 
mysłowo-handlowych — wykonywanie usta- 
wy o opłatach od mąki i kaszy dokonuje 
się, wbrew początkowym obawom, zupełnie 
sprawnie i pomyślnie. Pierwszego dnia wej- 
ścia w życie ustawy, t. zn. 5 września b. r., 
zaistniały wprawdzie niedokładności, wyni- 
kające z nie otrzymania na czas przez soł- 
tysów kart kontrolnych, zostały one jednak 
natychmiast usunięte. W tej chwili wszyst- 
ko funkcjonuje już w porządku. 

Warto tu zaznaczyć, że ilość rozprowa- 
dzonych na terenie całego kraju kart prze- 
miałowych wyniosła 10 wagonów papieru. 
Wydział gospodarczy Ministerstwa Skarbu, 
zajmujący się ekspedycją tej olbrzymiej i- 
lości kart, zdał chlubnie swój egzamin, do- 
starczając je wszędzie na czas i w potrzeb- 
nej ilości. 


Uwierzytelnianie świadectw 
uczniów przemysłowych 


Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo- 
litej z dnia 7-go czerwca 1927 r. o prawie 
przemysłowym nakłada na gminę obowią- 
zek bezpłatnego uwierzytelniania świadectw 
stwierdzających przebyty przez uczniów 
przemysłowych czas nauki u szefów, pryn- 
cypałów, nie należących do korporacyj prze- 
mysłowych. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaś 
nia nam, że w przepisie tym mowa jest o 
uwierzytelnieniu treści świadectw nie zaś 
podpisu szefa, wystawiającego świadectwo, 
jak mylnie tłumaczą niektóre urzędy gmin- 

Ponieważ uczniowie przemysłowi bez 
przedstawienia uwierzytelnionego w powyż- 
szy sposób świadectwa, nie mogą być dopusz- 
czeni do egzaminu na czeladnika, odmowa 
uwierzytelnienia świadectw w sposób wyma- 
gany przez prawo, naraża uczniów przemyś- . 
łowych na niepowetowane straty. Stan tas 
ki sprzeciwia się intencjom ustawodawcy. 

Wobec tego ministerstwo spraw wewnę- 
trznych zwróciło się pismem okólnym do 
wszystkich wojewodów, przewodniczących 
wydziałów powiatowych i prezydentów 
miast z prośbą o zwrócenie uwagi na to za- 

| rządom gminnym na terenie poszczególnych 
województw. Jednocześnie mihisteretwo spr. 
wewnętrznych przypomina, w swym okólni- 
ku, że umowy pisemne, ustalające warunki 
nauki uczniów przemysłowych na żądanie 
zarządów gminnych, powinny być im przed- 
stawione do przejrzenia, 
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Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY 
ZBOŻOWO . TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 
tz dnia 6 wrzęśnia 1938 roku `_ - 
Zboża. Pszenica. 19.25—19.50; żyto 14.75—15.00; 
[jęczmień 673/618 g.l. 15.00—15.25; 644/650 g.l 14.50 
 —14.75; owies 14.00-—14.25, 

Przetwóry młynarskie, Mąka pszenna gat. I wy- 
ciągowa 0—30 proc. wł. w. 37,00—38,00; I 0—50 proc. 
wł. w. 34,00—35,00; IA 0—65 proc, wł. w. 31,50— 
32,50; razowa : 0—95 proc. wł. w. 25,50—26,00; mąka 
DB żytnia gat.: I-0—65 proc. wł, w, 24,25—24,75; razowa 
0—95 proc. wł. w. 19,75—20,75; mąka żytnia 70 proc. 
eksp. na wywóz do W.M. Gdańska 23,75—24,25; otrę- 
by pszen. z przem. stand. 11.25—11.75; średn. 11.75— 
A 12. 25; grube 12.50—13.00; otręby żytnie z przemiału 
$ standartowego 10.75—11.25; otręby jęczmienne 11.50 
8 12.00. kasza jęczmienna krajana wł. w. 24,00— 
| 24. 50; pęczak wł. w. 24.00—24.50; perłowa wł. w. 

u. 50—35,50. 

j Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona i inne. 
Groch Wiktoria 22,00—27,00, zielony (Folgera) 23 
4 ,00; wyka ozima- 60,00—70,00; rzepak ozimy bez 

orka 42.00—43.00; rzepik ozimy bez worka 39.00— 
| 40; siemię lniane 47—49; mak niebieski 58—62; gor- 
zyca 83—35. À 

Pastewne i inne: Makuchy: lniane 21,50—22,00; 
| rzepakowe 13,25—14; śrut sojowy 23,25—23,50; słoma 
żytnia luzem 2,50—3; żytnia prasowana 3—3,50; sia- 
no nadnoteckie luzem — nowe 4,75—5,50; siano 
adnoteckie prasowane — nowe 5,75—6,50. 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
z dnia 7 września y 

DEWIZY: Belgia 89,48; Berlin 212,01; Gdańsk 
9,75; Amsterdam 286,96; Kopenhaga 114,30; Lón- 
dyn 25,60; Nowy Jork czeki 5,30%; Nowy Jork ká- 
bel 5,3044; Oslo i28,62; Paryż 14,39; Praga 18,30; 
Sztokholm 132,06; Zurych 120,20; Mediolan 27,90; 
Helsinki 11,31; Montreal 5,29%; Tel Aviv 25,60. 

'Tendencja nieco mocniejsza, i 

WALUTY: Belgi belg. 89,45; Dolary am. 5,28%; 
Dolary kanad. 5,28; Floreny hol. 286,70; Franki fr. 


$PRZEDAZE 
| Pudry 


kremy i wody na wagę. 


1 kg. 38 gr. 


1441 = Hartownia 
, JanKapczyński, Szeroka 35. Szeroka 35. 


(|LASTRICO 


posadzki i stopnie. 
Ksylolitowe posadzki 
i4go FE ONNIE najtaniej 
„+Cerament""' 
Sp. z ©. ©. Toruń 
_N..Rynek 7. tel. 2728, 


Toruń, Łazienna 30. 
Rańce 


fartuchy, sweterki, 


najtaniej poleca 
~ Okazja 
Samochody używane: 
Mercedes Benz Cabriolet 
4-osobowy, Stöver Cabrio- 
let 4-osobowy, oszczędno- 
ściowy, .Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa, Ford „B* Model, li- 
Ẹ muzyna większa 4-cylin- 
 drowa 13/50 P. S„ zł 
 1800,—. Stałe Targi Sa- 
mochodowe, Gdynia, ul. 
Kwiatkowskiego 2%, tel. 
| 35-29. - (7307 


| Spółdzielnie 
| Sklepiki szkolne 


oe 


pz w gpeg N ej ilości. 
camy również tynki 


dobroci, naszej 1a 


"zaopatrują się pod ni Gdynia, Morska 
49, n 22:73, Oddział 
w materiały piśmienne ||(y Swa ul Widok 22. Ogrodnik 
- najkorzystniej Toruń, ul. Mostowa 11, tel. |na ordynarię. od I-go sty: 
12315 w firmie 26:05, — Bydgoszcz. Archit | cznia. Wymagana znajo- 


Toruń, ul. Mostowa 12 
` róg ul. Ciasnej, 


Kościuszki 3. 


_| Hurtownia materiałów P Roinicy 
ł piśmiennych i galanterii | | kamień modry, 
i bejcujące: Argan, 


malina, Ziarnik, 
lun, poleca do 
Drogeria 


' Okazja 


Samochody używane: 
Chevrolet 4 i 6 cyl. zł 


Kartoflanka| Sypialnie 


Superrior inip: 


Hurtownia 
Jan Kapczyński, Szeroka 35 


pierścionki, kolczyki, łań» 
cuszki, zegarkioraz punktu: 
alne budziki, z gwarans 
cją, najkorzystniej poleca 
Kazimierz Gumiński 


czochy na rok szkolny 


Czesław Deutsch 
Toruń, św. Katarzyny 12. 


krzeseł i foteli. Gdynia- 
Orłowo, Wielkopolska 20. 


zo tyaki 
órni do naby* 


sztuczny granit we wszyste 
kich kolorach, spony, zeswej 

rykacji. 
Do nabycia również mar, 


zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
pnie lastricowe. Adres „ELE- 


P. Wawrzon, ul. Długa 22, 
telef, 24-13. Katowice, 


Rzymkowski 
Toruń, Szeroka 43 


CZWARTEK, DN. 8 WRZESNIA 1938 R. 


14,373 
Korony: czeskie 14,10, 
duńskie 114,05, norweskie 128,30, szwedzkie 131,75; 
Liry włoskie 21,30; Marki fińskie 11,20; marki 
niem. srebrne 85,00; Tel Aviv 25,00. 

AKCJE: Bank Polski 124,50; 
38,00; Węgiel 36,00; Lilpop 84,00; Ostrowiec 63,75; 
Starachowice 43,75, — Tendencja nieco mocniejsza. 

PAPIERY: 4% proc. wewnętrzna 66,38; 3 proc, 
inwest. II em. 86,00 serie 94,25; 4 proc. prem. dola- 
rowa 42,00; 4 proc, konsolidacyjna 66,50 drobne; 
4% proc. TKZ Lwów 65,00; 8 proc. ziem, dol. ku- 
pon 49,85; 4%4 proc. ziemskie seria 5 64,63; 5 proc. 
Warszawy 1933 r. 74,13; 5 proc. Lublina stare 61,75; 
5 proc. Lubłina 1933 r. 61,25; 5 proc. Łodzi 1933 r. 
66,50; 5 proc. Radomia 1933 r. 61,25; 8 proc. poż. 
szkolna 79,50, 4 Tendencja dla pożyczek utrzymana, 
dla listów nieco: mocniejsza. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
z dnia 7 września 

Pszenica zdatna dó przemiału plus 25 groszy; 
owies plus 25 groszy; rzepak jary 39—40, Inne bez 
zmiany. 

Tendencje i obroty: pszenica 448 spokojna, żyto 
1888 spokojna, jęczmień 255 spokojna, owies 35 spo- 

kojną 


Halle, tu Polskie Radio! 


Czwartek, 8 wrześnią 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,15 Audycje poranne. 7,15 Koncert poranny w 
wykonaniu Orkiestry Wojskowej. 8,00 Audycja dla 
szkół. 11,00 Góry nasze, góry — poranek muzyczny 
dla szkół powszechnych. 11,25 Organy i flet — płyty. 
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 Au- 
dycja południowa. 15,15 „Po drogach ï ścieżkach“ 


— pog. dla dzieci starszych. 15,30 Skrzynka ogólna 


— dr. Marian Stępowski, 15,45 Wiadomości gospo- 
darcze. 16,00 Muzyka rozrywkowa w wykonaniu 


Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej. 16,45 U niewido- į 


mych — pogadanka, wygł. Irena Gombrowicz. 17,00 
1.000 taktów muzyki w wykonaniu zwiększonego 


. jadalnie, gabinety, 

tapczany, kuchnie 

poleca 847 
` T. KASPROWICZ 


ZRECDSCEDCESSTJ 


1509 
poń- | smary, tran, smoła. cement 
Hartownia 


Jan Kapczyński, Szeroka 35 


RYNEK PRACY 


dochodząca posługaczka. 
Zgłosz.: Tczew, Wąska 2, 
Kuziowa. 6384 


(1554 


(7350 


Szofer - mechanik 


znający obsługę małej elek- 
trowni, kawaler, trzeźwy, 
na wieś, od I października. 
Tylko pierwszorzędna, fa- 
chowa siła z dobrymi refee 
rencjami będzie uwzględ= 
niona. Odpisów świadectw 
nie zwraca się. 

Zarząd e Czamanin, 
p. Izbica Kujawska. (1603 


Pole- 
myte, 


pam sad, warzywnictwo, 

larnia, kwieciarstwo. 
Ty ko pierwszorzędna siła, 
z rcl poleceniami bę- 


ul 
6729 


i Franki szwajc. 120,00; Funty ang. 25,58; 
Guldeny gdańskie 90,75; 


zespołu Stefania Rachonia. W przerwie: Program 
na jutro. 18,00 „Medycyna pod mikroskopem“ — 
pogadanka — wygł. dr. Marian Wojciechowski. 18,10 
Tu Kujawy, tam Kujawy, są tam chłopcy dla za- 
bawy* — wykona chór chłopców szkoły powszech- 


Bank Zachodni; nej Nr. 5 pod dyr. J. Nowakowskiego. 18,30 Orygi- 


nalny Teatr Wyobraźni: „Alarm we krwi“ — słu- 
chowisko. 19,00 Edward Grieg: Sonata skrz. Nr. 1 
op. 8. 19,20 Pogadanka aktualna, 19,30 „Wspomnie- 
nia z teatru“ — koncert rozrywkowy. W przerwie: 
„Dusze na paradzie“ — Kornela Makuszyńskiego. 
20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka aktual- 
'na. 21,00 Audycja dla wsi. 21,10 „Wieczór operetko- 
wy“ — koncert rozrywkowy, 21,50 Wiadomości spor- 
towe. 22,00 Koncert kameralny. Wykonawcy: Kwar- 
tet warszawski. 22,40 Muzyka taneczna — płyty. 
22,55 Przegląd prasy. 23,00 Ostatnić wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat meteorologiczny. 
Pogadanka aktualna w języku . niemieckim, 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 

8,10 Same walce — płyty. 8,55 Wiadomości z Po- 
morza. 11,25 Muzyka współczesna — płyty. 13,00 
Dla każdego coś ładnego — płyty. 15,30 „Obrazki 
gdyńskie'* — pogadanka red. Henryka  Tetzłaffa. 
15,40 Pogadanka społeczna. 17,00 Recytacje z książki 
J. Stareckiego „Na pokładzie Lwowa“ czyta 


M. Cybulski. 17,15 Utwory skrzypcowe w wykonaniu 


Jana Dworakowskiego. Przy fortepianie Irena. Kur- 
pisz-Stefanowa. 17,40 Pieśni włoskie w wykonaniu 
słynnych tenorów — płyty. 17,50 Wiadomości spor- 
towe z Pomorza. 17,55 Program na jutro. 21,00 Wy- 
chów prosiąt — pogadanka rolnicza wygt. inż. Wie- 
Piątek, 9 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 
6,15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka poranna w 


9 


ienskiej. 16,45 Małopolska Wschodnia z okna wago- 
nu — pogadanka — wygłosi Maria Dąbrowska. 17,00 
Muzyka taneczna i rozrywkowa w wyk. Kapeli Lu- 
‘dowej Feliksa W przerwie; Pro- 
gram na jutro. 18,00 Przyroda i technika — poga- 
danka — wygł. dr. Konstanty Jodko-Narkiewicz. 
18,10 Z fortepianowej twórczości Schuberta — płyty. 
18,45 Kronika. literacka. 19,00 Recital śpiewaczy 
Włodzimierza Derwiesa. 19,20 Pogadanka aktualna. 
19,30 „Ploteczki“ I część koncertu rozrywkowego -z 
D. W. R. W przerwie: Co słychać? — rozmówka 
Jerzego z Kadziusiem w wyk, Jerzego Rolanda i 
Tadeusza Bocheńskiego. 20,45 Dziennik wieczotny. 


.20,55 Pogadanka aktualna, 21,00 Skrzynka rolnicza- 


— inż, Wacław Tarkowski. 21,10 Il-ga część kon- 
certu rozrywkowego. 21,50 Wiadomości sportowe. 
22,00 Koncert symfoniczny w wyk. Ork. P. R. pod 

dyr. Grzegorza Fitelberga. 22,55 Przegląd prasy. ` 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 
Komunikat meteorologiczny, Pogadanka aktualna 
w języku angielskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU _ 


8,10 Muzyka rozrywkowa — płyty. 8,55 Wiado+ 
mości z Pomorza. 13,00 Dla każdego coś ładnego — 
płyty. 17,00 Dokąd jechać w święto? 17,05 Dancing 
popołudniu — wiązanka melodyj tanecznych z płyt. 
17,50 Wiadomości sportowe z Pomorza. 17,55 Pro-. 
gram na jutro. 18,10 Ci, którzy odeszli. 21,00 Roz- 
mowę ze słuchaczami przeprowadzi. dyrektor 
Bohdan Pawłowicz, 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 


19,30 SOFIA. „Cyganeria“ — opera Pucciniego, 
20,30 DROITWICH. Koncert  Beethovenowski. s 
Queen's Hallu. 


Wesoło do szkoły 


z brulionami, zeszytami, blokami rysunko- 
wymi i wszelkimi przyborami szkolnymi 


Ceny niskie. 
Oprawa książek i obrazów w własnej pracówni. 


Zarząd Miejski w Toruniu zawiadamia, że w 
Ogłoszeniach Zarządu Miejskiego w Toruniu nr. 37 
z dnia 10, IX. 1938 r. ogłosił wezwanie składania 
ofert.pisemnych dla przetargu nieograniczonego na 
budowę budynków: administracyjnego, portierni i 
warsztatów nowej gazowni, w myśl warunków za- 
wartych w tym wezwaniu. 

Oferty zgodnie z wezwaniem należy składać w 
Zarządzie Miejskim, ratusz, pokój nr. 44. Otwarcie 
ofert nastąpi w dniu 20 września 1938 r. o godz. 
10-tej w biurze Wydziału Budowlanego pokój 44. 
Blankiety ofertowe i treść wezwania do składania 
ofert wydaje oraz bliższych 
Wydział Budowlany Ratusz pok. 41, . 


Szyldziki 


wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej, 8,00 
Audycja dla szkół. 11,00 Audycja dla szkół: „Wła- 
dystaw Reymont“. 11,380 Henryk Wieniawski — 
płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 15,15 Step Pantalichy i Zaz- 
drości — pogadanka dła dzieci starszych. 15,30 Dyrektor 

Reportaż z zradiofonizowanego szpitala w Poznaniu. | wicz przeprowadzi w piątek, 9 września o godz. 21,00 
1550 Wiadomości gospodarcze. 16,05 Potpourri z ope.| swą rozmowę ze słuchaczami, odpowiadając na 
retek Pawła Abrahama w wyk. ork, Rożgł. Wi-| korespondencję od słuchaczy radiowych, 


20,30 PARIS PTT. Koncert symfoniczny. 
21,15 STRASBURG. „Pajace'* — opera Leoncavalla. 


Rozmowa ze słuchaczami -` 
Rozgłośni Pomorskiej Bohdan Pawło- 


Numer akt: II. Km. 309/38. 


OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Taruniu, rewi- 
ru II. Bernard Linde, mający kancelarię w Toru- 
niu, ul. Kopernika ni. 24, na podstawie art. 676 
i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 października 1938 r. o godz: 10,30 w Sẹ 
dzie Grodzkim Toruń pokój 33, odbędzie się sprze- 
daż w drodze publicznego przetargu należącej do 
zmarłej Katarzyny z Piątkowskich Glińskiej, której 
spadkobiercami są: Teodor Gliński Toruń Szosa 
Chełmińska 13%, Eleonora: z Glińskich Stogowska 
Toruń Bydgoska 112, Waleria Glińska, Anna Wierz- 
bicka zam. Toruń Rybaki 40, Maria z Glińskich 
Neumann, Wanda z Glińskich Neumann zam. w 
Hamburgu, celem zniesienia współwłasności nieru- 
chomości składającej się z domu mieszkalnego czę- 
ściowo z muru pruskiego o dwóch kondygnacjach, 
częściowo z drzewa parterowy, budynku gospodar- 
czego z muru pruskiego. Ogólny obszar nierucho- 
mości wynosi 593 m°. Nieruchomość jest zapisana 
w księdze gruntowej Fen Przedmieście wykaz 
- 343. 

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
15.672,43, cena zaś wywołania wynosi zł 11.754,30. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło- 
żyć rękojmię w wysokości zł 1.567,24. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umiesz- 
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

P-zy licytacji będą zachowane ustawowe wa- 
runki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym 
obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości 
warunki odmienne. f 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do li- 
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po promocję 


z firmy: 
Fr. Wiencek, Toruń 
ul. Mostowa 38. "rei efon 
Sklepiki otrzymują uczy 


i 


informacji udziela 
Za Prezydenta Miasta 
p. o. Naczelnika Wydziału? FP 
(© Inż WahL 
(1605 


Udzielam cytacji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy 
tanio korepetycyj i bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
iekcy przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powództwo 


francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na fortes 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. "14 


Szkoła tańców 


Werny wyucza szybko tań: 
czyć. Kurs rozpoczęłam 1 
września. Toruń, Stary Rys 


o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego sądu, 
nakazujące zawieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licyta- 
z wolmo oglądać nieruchomość w dni powszednie 

od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś postępowania eg- 
zekucyjnego można przeglądać w Sądzie Grodzkim 
w- Toruniu pokój 44. 

Do licytacji dopuszczone 


na różnych 
metalach 


SZYLDY 
FIRMOWE 


będą jedytiie osoby, 
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kolczyki zawsze Jej 
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ul. Grudziądzka 95 
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LEKTROLUX 
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ga: Części i akcesoria do 
Fordów Juniorów w wiel- | T. 
kim asortymencie. (7307 Szeroka 43. 


jaj, owoców i konfitur. 


ne prezenta. Sklad kolos 
nialny Pawełkiewicz, 
Toruń, Szczytna 17. 


Toruń, |od 


(1553 1316 nr. 43. 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI; 
pomocy poomy wyd. K. z do. 
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Śpiączka i trad w Kamerunie 


"Francuska kolonia mandatowa w 'do roku 1936, daje ona pojęcie o ogro-| 


Afryce, Kamerun, posiada dużo bo- 
gactw naturalnych, na płaskowzgórzu 
klimat idealny, ale jednocześnie wielką 


jest jej plagą choroba śpiączki, która- 


„dziesiątkuje ludność tubylczą. W nizin- 
inej części Kamerunu znajdują się wsie 
„murzyńskie, w których ani jeden miesz- 
;kaniec nie został oszczędzony przez stra- 
„szną chorobę; wsie te są jak wymarłe. 


O rozmiarach plagi, która w postaci 


śpiączki trapi większą część Afryki cen- 


tralnej i ekwatorialnej, dają pojęcie cy- 
fry, podane przez administrację francu- 
ską, a dotyczącące walki ze śpiączką w 
Kamerunie. Otóż .od roku 1929 misje le- 
karskie odnajdowały co roku od 30 do 
80.000 chorych, od dziesięciu lat ogólna 
liczba zarejestrowanych chorych na 
śpiączkę i poddawanych badaniu i le- 
czeniu wynosi 500.000 rokrocznie. W o- 
statnich jednak latach dzięki systema- 
tycznej i szeroko zorganizowanej pomo- 
cy lekarskiej i rozpoznawczej udało się 
zmniejszyć liczbę zachorowań tak, iż o- 
becnie przyrost nowych chorych na 
śpiączkę sięga 2 do 3000 tylko rocznie. 
W r. 1838 zbadano 763.907 Murzynów, 
wśród których znaleziono 29.158 chorych 
na śpiączkę, z tej liczby 12.000 udało się 
wyleczyć, pozostali znajdowali się już 
w stadium choroby nieuleczalnym. 


Organizacja pomocy lekarskiej w 
dziedzinie walki ze śpiączką jest w Ka- 
merunie rozbudowana w kilku posta- 
ciach. Rządowa organizacja dysponuje w 
tej kolonii pół setką wyspecjalizowanych 
w tym kierunku lekarzy, pięciuset bli- 
sko pielęgniarkami - Murzynkami, 4 
szpitalami centralnymi, 18 szpitalami 
filialnymi, 38 Infirmeriami, 15 ochronka- 
mi dla dzieci i budżetem do 10 milio- 
nów. Na dwa miliony mieszkańców, któ- 
rych liczy Kamerun, prawie połowa za- 
liczała się albo do badanych, albo do 
podlegających leczeniu w szpitalach i 
ambulatoriach. A że cyfra ta odnosi się 


Morze to wielkość 
-Í bogactwo narodu! 


Rndrzei Soutar 


Tajemnicz 


-nikowym. * 


mie pracy, jaką wykonywa się w cięż- 
kich warunkach i w klimacie podzwrot- 

Obok organizacji oficjalnej działają 
na polu walki ze śpiączi misje kato- 
lickie i protestanckie. Protestanckie po- 
zostały z czasów: niemieckich, katolickie 
są francuskie. Misje protestanckie dys- 
ponują 6 szpitalami, 4 lazaretami, obo- 
zami dla trędowatych; zatrudniają one 


8 pielęgniarek Europejek, 9 lekarzy, 118 | i 
pielęgniarek - Murzynek. Misje katolic- | 


kie powstały znacznie później, dysponu- 
ją też mniejszym aparatem urządzeń i 
ludzi. Mają one dwa nowowybudowane 
szpitale, w Omwan i Efok. Pe 

Na terenach ogarniętych trądem u- 
tworzono izolowane kolonie rolnicze, w 
których zależnie od stopnia choroby, trę- 
dowaci mogą pracować, zażywać ruchu, 
uprawiać oęddany im na własność kawa- 
łek gruntu, słowem prowadzić zbliżony 
prawie do normalnego tryb życia. 

Praca wydajna i owocna administra- 


dzi o zwalczanie wroga ` Murzynów ~ 
śpiączki — opiera się poza tym na dzia- 
łalności badawczej, naukowej wielkich 
laboratoriów: instytutu higieny w Du- 
ala, laboratorium eutomologicznego w 
Yąaunde i laboratorium chemicznego w 
Duala. Tam się opracowuje metody ba- 
dania i zwalczania choroby, tam przy- 
gotowuje się środki lecznicze, tam też 
kształci się teoretycznie i praktycznie 
zastępy lekarzy, specjalizujących się w 
dziedzinie chorób tropikalnych. ` 
Dopełnieniem całej tej zróżniczkowa- 
nej i ogromnej organizacji są założone 
przez zarząd kolonii ochronki dla dzie- 
ci i niemowląt. Działalność tych ochro- 
nek przyczyniła się już w wielu okrę- 
gach- do'wydatnego zmniejszenia śmier- 
telności wśród dzieci. 

Nieocenione zasługi położył w dzie- 
dzinie walki ze śpiączką w Kamerunie 
promotor nowych metod badania i le- 
czenia chorych, doktór Jamot. Jemu to 
i jego nadludzkim wysiłkom zawdzię- 
cza Kamerun to, co. stanowi dzisiaj pod- 


Niezwykła kara za uwodzenie 
mężczyzn 

Niezwykłego samosądu 

mieszkanki jednego z miast stanu Pen- 

sylwania w Ameryce na rodaczce, która 


dokonały 


słynęła ze swoich zalotów i dla której 
dwaj kupcy zrujnowali się, a jeden stu- 
dent popełnił samobójstwo. Kiedy owa 
dama spacerowała ze swą nową ofiarą, 
rzuciło się na nią dwanaście kobiet, ro- 
zeprało ją, wykąpało w smole i wyta- 
rzało w pierzach i piórach. Kronika nią 
powiada, w czym musiała się biedaczką 
wykąpać, aby zdjąć z siebie ten niezwy:» 
kły kostium. 


Włochy wysiedlaiją Żydów 
do Abisyn'i - 


W Abisynii ma być utworzona nowa 
prowincja, która nosić będzie nazwę 
Szoa. Będzie to obszar z. górą 65 tys. km, 
kw., obejmujący okolice Addis-Abeby 
oraz trzy dotychczasowe samodzielne je- 
dnostki administracyjne z miastami As- 
mara, Galla i Sidamo. Utworzenie tej 
nowej prowincji uważane jest za jeden 
z etapów obecnej polityki rasistowskiej 


cji kolonialnej w Kamerunie, jeśli cho- | stawę organizacji sanitarno-medycznej. | i stosunku rządu włoskiego do Żydów. 


Wiele pomysłów wykązują ludzie w róż- 
nych kierunkach. Zdarzają się genialni po- 
litycy, genialni wynalazcy, genialni ludzie 
nauki. Poza geniuszami spotyka się nie- 
zmiernie przedsiębiorczych ludzi w handlu, 
którzy nieoczekiwanymi przez nikogo po- 
mysłami robią posunięcia, na których zys- 
kują miliony. W większości jednak wypad- 
ków czyta się o ludziach, którzy w pomys- 
łowy sposób urozmaicają sobie życie orygi- 
nalnymi wymysłami. Najczęściej oczywiś- 
cie z wypadkami-tego rodzaju spotykamy 
się u ludzi, których na to stać, a więc prze- 
de wszystkim u ludzi bogatych, przeważnie 
milionerów i to w kraju wszelkich możli- 
wości oryginalnych pomysłów i rekordów w 
Ameryce. Czytelnicy z pobłażaniem czyta- 
ją np. wiadomość, że milioner nawet w 
szczegółach wprowadzą mechaniczne urzą- 
dzenia do swego mieszkania, które sprawia- 
ją, że za pociśnięciem guzika na stole w ja- 


e drogi 


dalni zjawia się nie tylko nakrycie stołowe, 
ale gotowy obiad czy kolacja. Ale zdziwie- 
nie, a często nawet niesmak, wzbudzają po- 
mysły ludzi bogatych, którzy w swej nie- 
zdrowej fantazji stwarzają oryginalne po- 
mysły urządzenia swego własnego pogrze- 
bu. ę 

Tak naprzykład — jeden z bardzo boga- 
tych przemysłowców amerykańskich George 
Skip postanowił w testamencie, że bezpo- 
średnio po pogrzebie nad grobem jego od- 
będzie się huczne zabawa, na którą przezna- 
czył bardzo wysoką sumę i rozesłał zapro- 
szenia na tę zabawę do wszystkich swoich 
znajomych „wesołków”, których był pewny, 
że woli jego w niczym się nie sprzeciwią. 

Inni każą się.chować w kolorowych trum- 
nach i odpowiednio się charakteryzować, aby 
po śmierci robili wrażenie uśmiechniętych. 


Jednak na niezwykle oryginalny, a je- 


Autoryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej 


nie oddawna? — zapytał Reveraux, 
sędziego kątem oka. 

— O tak — od dłuższego czasu. = A w duchu 
pomyślał: — Dlaczego u diabła mnie tak indaguje? 
Co ma na myśli? 


dnocześnie niesmaczny pomysł wpadł jeden 
z milionerów amerykańskich. Mianowicie 
prosił on w testamencie jego wykonawców, 
by kilka apartamentów jego wytwornego 
pałacu przerobiono na salę dancingową, w 
której co tydzień, za zapisane przez niego 
w testamencie fundusze, odbywały by się we- 
sołe zabawy z udziałem „diw“ miejscowego 
kabaretu oraz, by bufet dancingowy był 
zawsze obficie zaopatrzony w napoje wy- 
skokowe. „Clou“ całego testamentu stanow 
klauzula, by zwłoki jego pochowano w pod: 
ziemiach tuż pod salą dancingową. Ażeby 
prędzej „doczekać się“ wypełnienia testa- 
mentu milioner wystrzałem z rewolweru 
pozbawił się życia. r 
Wolę jego obecnie spełnia się w 

gółach, wskutek czego sztab majetrów i ar- 
chitektów pracuje nad 

pałacu. 


ROZDZIAŁ II, 


— Jesteś strasznie starorświecki — rzekła. — 
Przecież ojciec ogłosi dziś nasze zaręczyny. Dla- 
czego więc jesteś taki speszony tym, że tu do nas 
zajrzeli? 

Carisbrook przyciągnął ją łagodnie do siebie. 

— Czy ty nigdy nie miewasz złego przeczu- 
cia? — pytał. — Przeczucia, że coś się stanie? ` 

« Nie, raczej choruję na niecierpliwość — 
odrzekła śmiejąc się. — Chcę nareszcie dowieść 
ci, że nie jestem tylko kapryśnym dzieckiem, któ- 
remu każde życzenie i kaprys zaspakajają. Gdy 
się pobierzemyy... 

— Wydaje mi się to po prostu za piękne, aby 
mogło być prawdą, Pat. Przecież nie tak dawno by” 
łem opuszczony i biedny. Wydawało mi się, że nie 
ma miejsca na świecie dla mnie. 


— Ojciec jest innego zdania. Uważa, że nie 


ma na świecie lepszego człowieka na męża dla: 


mnie. 
Carisbrook poruszył się niespokojnie. 
— Wiesz, twój ojciec powiedział mi coś, co 
mnie przygnębiło, a powinno było ogromnie ucie- 
"szyć. Wygląda to na to, że nie potrafiłem należy” 
cie ocenić jego wielkiego zaufania. Jest tym wprost 
— Powiedz mi, proszę! i t 
Carisbrook spoglądając w okno, odpowiedział: 
— Prosił mnie, abym przejrzał jego testament. 
— No, to co? Ojciec mój jest prawdziwym bu- 
sinessmanem: cóż w tym dziwnego, że zrobił teş: 
tament? r 
— Ojciec twój jest szalenie bogaty, Pat. 
Twarz Carisbrooka znowu się zachmurzyła. 
— Powiem ci w sekrecie, Pat — szepnął, — 
Zostawił całą swoją fortunę do równego podziału 
pomiędzy tobą a mną. Bez żadnych warunków. 


człowiekiem — mówiła — zawsze jednak stawiał 
uczucie na pierwszym planie. Ubóstwiał moją 


— Wiem o tym — rzekł Carisbrook, zamyślo- 

— A ja ciebie ubóstwiam — dodał czule. 

Sędzia Cringle i Deveraux zeszli do ogrodu. 

rc widzieli z okna, jak spacerowali obok sie- 
e. 

— Stary sędzia jest przemiłym człowiekiem — 
powiedziała Patrycja. z! 

Nic na to nie odpowiedział. Ciągnęła dalej: 

— Zdaje się być bardzo zainteresowanym pa- 
nem Deveraux, Czy ty go oddawna znasz? 

— Nie — odparł Carisbrook. — Nie widziałem 
go nigdy w naszych biurach. Zdaje mi się, że twój 
ojciec poznał go za granicą. i 

— Musimy już zejść nadół, kochanie, i dowie- 
dzieć się, jaki jest program na dzisiaj. Patrycja 
chwyciła go mocno pod ramię. 

Pan Merriman czekał na nich w holłu. - 

— Odłóżcie trochę swoje gruchanie, moje 
dzieci — żartował. Wszyscy goście już zjechali. 
Chcę, aby to był jeden z najpiękniejszych wieczo- 
rów w waszym życiu, ale musicie mi trochę poma- 
gać. 


matkę. 


ny. 


W ogrodzie Deveraux mówił do sędziego: 
.— Pan Merriman zdaje się być bardzo przy- 
wiązany do pana Carisbrooka. a z OAA 
— Nigdy nie myli się co do ludzi — odrzekł 
sędzia. 
Deveraux gładził się po brodzie, zamyślony. 
— Spotykam go po raz pierwszy, ale jakoś nie 
moge pozbyć się myśli, że go już kiedyś widzia- 
em! i 
Stary Cringle zatrz ł się, 
re GZW? WYKZYRKI — My 


Patrycja uśmiechnęła się obojętnie. Pieniądze | ślę to samo od pierwszej chwili, gdy go zobaczyłem 


małe miały dla niej znaczenie. 


ma peronie dworca Victoria. 


— Pomimo, że ojciec jest bardzo bogatym — Pan Merriman zna pana Carisbrooka vew- 


Obiad tego wieczoru był piękną uroczystością. 
Nie było chyba gościnniejszego gospodarza. Zarę- 
czyny zostały ogłoszone. Zakochana para przyję- 
ła chór życzeń, każde na swój sposób. — Patrycja 
z gwałtownością nowoczesnej panny, która nie po* 
trafi kryć się ze swym uczuciem; C 'risbrook z lek» 
ko pochyloną głową, zażenowany. 

Sędzia Cringle przemawiał do młodych z o- 
gromną serdecznością i radością. A 

Nawet Deveraux próbował coś życzyć młodej 
parze. Atmosfera była szczęśliwa i radosna, przer” 
wana tylko jednym przykrym incydentem. 

Deveraux zwracając się do Carisbrooka, za- 
pytał: 

— Zmałem Mr. Ralpha Carisbrooka z pułku 
Worcesterów. W którym pułku pan służył? 

Zapanowało przykre milczenie pomimo, że py- 
tanie zadane było niedbałym tonem. Pan Merriman 
spojrzał z wyrzutem na Deverauxa, Sędzia Cringle 
poczuł lekkie drżenie w całym ciele. 

John Carisbrook wiedział, że w pytaniu tym 
tkwiło wyzwanie i postanowił powiedzieć prawdę. 

— Nie byłem na wojnie — odparł. 

Zaległa wprost bolesna cisza. Dopiero p. Mer- 
riman ją przerwał: 

-— Pan Carisbrook miał inne obowiązki — po- 
wiedział. — Osobiście sam byłem przeciwny woj- 
nie, ale... nie skończył zdania. 

Trwało to zaledwie kilka minut. Znów zapa' 
nowała radość i wesele. Któś szepnął magiczne 
słowo „brylanty“ i zaczęły się dysputy na temat 
tych drogocennych kamieni. Gospodarz odpowia- 
dał z uśmiechem na wszystkie pytania, był on bo- 
wiem największym znawcą brylantów w Europie. 

— Pokażę państwu parę okazów — powiedział 
— nie żeby się chwalić, ale aby państwo zdali so- 

i bie sprawę z nicości tych świecidełek dla których 
ludzie nieraz tracą. życie. 


(Ciąg dalszy nastapi). - 


